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Wybory za trzy tygodnie, 

trwa zagorzała kampania 

wyborcza, której 

towarzyszy równie zacięta 

wojna na plakaty i banery.

Zespół Kancelarii 

prawników przedstawia 

odpowiedzi na najczęstsze 

pytania dotyczące 

„plakatowania” każdego 

wolnego metra płotów, 

słupów i nie tylko. 

Absolwenci szkół średnich sprzed dwóch, trzech dekad z pewnością 

otwieraliby oczy ze zdumienia, widząc zaawansowane technologicznie 

urządzenia będące na wyposażeniu Centrum Kształcenia Zawodowego i 

Ustawicznego w Prudniku. Przyszłość oparta na wirtualnej rzeczywistości 

wspartej sztuczną inteligencją nie jest już tylko internetową ciekawostką, 

ale praktycznym rozwiązaniem w pracy i edukacji.
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NOWE TECHNOLOGIE

WYBORY
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Plakatowe 
bezprawie

W Prudniku działa
szkoła przyszłości

eprasa.pl 7bd7218ece



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 9  |  2 7  w r z e ś n i a  2 0 2 32
R

E
K

L
A

M
A

Materiały składowano na działce z zabytkowym parkiem

Kierowca audi trafił do szpitala

Materiały drogowe trafiły do parku

Wypadł z drogi

Ukradł skarbonkę

We wrześniu na terenie jednej z działek, na których znajduje się zarejestrowany jako zabytek 
park dworski w Trzebinie, pojawiły się hałdy materiału drogowego. Co prawda składowisko 
było już poza terenem zadrzewionym, w miejscu, gdzie stał wyburzony przed kilku laty dom 
uzdrowiskowy, jednak wciąż było ono w granicach obszaru zabytkowego.

Andrzej DEREŃ
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TRZEBINA

STRZELECZKI

Z POLICJI

KSEROWYDRUKI
Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

S
ytuacja wzbudziła zaniepo-

kojenie zarówno mieszkań-

ców, jak i osoby odwiedza-

jące Trzebinę. Interwencja 
w tej sprawie dotarła również do 
redakcji „Tygodnika Prudnickiego”.
- Dostałem informację od miesz-

kańców, że firma, która wygrała 
przetarg Gminy i pracuje na terenie 
kilku miejscowości, zaczęła zwozić 
tam duże ilości materiałów budowla-

nych, głównie kamienia różnej frak-

cji – mówi dla „Tygodnika Prudni-

ckiego” wójt gminy Lubrza Mariusz 
Kozaczek. - Dlatego poruszyliśmy tę 
sprawę ze strony urzędu. Przedstawi-

ciele firmy kontaktowali się z sołty-

sem i niektórymi radnymi, ale ci nie 
zdawali sobie jednak sprawy, że cho-

dzi o taką ilość materiałów. On miał 
być zwieziony na utwardzony plac 
obok boiska, a jeśli by się tam to nie 
miało zmieścić, to niewielka część 

miała trafić obok parku. Nie miało 
być natomiast tak, że firma zrobiła 
sobie jeden, duży skład w środku 
wsi i jeszcze w parku. To karygodne 
zachowanie i powinni zabrać z tego 
miejsca ten materiał jak najszybciej.

 Początki parku w Trzebinie się-

gają 1. poł. XIX w., kiedy na terenie 
nowo powstałego uzdrowiska zało-

żono zadrzewiony ogród z alejami, 
zamieniony potem w park obejmują-

cy teren przy dworze Blüchera, a po-

tem Hübnerów. Po 1945 r. park został 
zaniedbany i zarósł samosiewami. W 
ostatnich dekadach teren zieleni, sta-

raniem Gminy Lubrza i społeczności 
wsi, został uporządkowany, głównie 
poprzez usunięcie dziko rosnącej zie-

leni. Obecnie pełni funkcje rekreacje 
i wypoczynkowe oraz jako lokalna 
atrakcja turystyczna wraz z ruinami 
dworu i odnowionego spichlerza z 
murem renesansowym. n

D
o groźnego wypadku doszło  
w środę, 20 września, tuż po 
godz. 19.00 na drodze woje-

wódzkiej nr 409 między Strzeleczkami 
a Dobrą. Na miejsce zadysponowano 
po dwa zastępy straży pożarnych z JRG 
Krapkowice oraz OSP Strzeleczki, poli-

cję oraz zespół ratownictwa medyczne-

go. Po dojeździe na miejsce zdarzenia 
okazało się, że kierujący osobowym 
audi wypadł z drogi i uderzył w drzewo. 
Mężczyzna był uwięziony w pojeździe 
i do jego uwolnienia strażacy musieli 
użyć narzędzi hydraulicznych. n

D
o tego zdarzenia doszło w so-

botę (16 września), po godzinie 
20:00 na terenie Prudnika.

 Oficer dyżurny otrzymał zgłoszenie 
o kradzieży skarbonki z pieniędzmi 
na cele charytatywne. W skarbonce 
miało znajdować się 150 złotych. Pie-

niądze przekazywane przez klientów 
sklepu miały trafić na leczenie chorego 
dziecka. Interweniujący na miejscu 
policjanci szybko ustalili tożsamość 
mężczyzny. Okazał się nim 39-letni 
mieszkaniec powiatu prudnickiego. 
Mężczyzna już chwilę później został 
zatrzymany. Nie potrafił wytłumaczyć 
w racjonalny sposób swojego zachowa-

nia. 39-latek za swój czyn został ukara-

ny 500-złotowym mandatem. Funkcjo-

nariusze odzyskali w całości skradzione 
mienie, które zostało zwrócone właści-

cielowi. (źródło: KPP Prudnik) n
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Karolina SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (78)

Salsa na chmurce
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GMINA WALCE

Gdzie trwają roboty?

E
f e k t o w n a  k a -

n a p k a  l e k k a 

j a k  p i ó r k o ,  t o 

p r o p o z y c j a  n a 

d z i s i e j s z y  o d c i n e k . 

Lekkości tej przekąsce nadaje pra-

żony papier ryżowy, który stanowi 
nietypową i zaskakująco smaczną 

N
a terenie gminy Walce reali-

zowane są roboty drogowe oraz 
cząstkowe remonty nawierzch-

ni. Oto lista dróg, na których kierowcy i 
rolnicy powinni spodziewać się utrud-

nień w ruchu: droga transportu rolne-

go Rozkochów- Zabierzów (zamknięta 
dla ruchu do 13 października),  droga 
powiatowa – w Ćwierciach (rozpoczęły 
się prace, obecnie ruch prowadzony 

jest wahadłowo), na drodze transportu 
rolnego w Brożcu (od „betonówki” 
do boiska przy ul. Konopnickiej) 
ruszyły prace geodezyjne, trwają 
również cząstkowe remonty dróg 
w Rozkochowie i Czerniowie.
 Ze względu na cykl wydawniczy, 
część informacji o stanie prac dro-

gowych może być zdezaktualizowa-

na. (z) n

bazę. Wafel na kształt chmurki 
można podawać z różnymi sosami, 
pastami, czy świeżymi owocowo-

-warzywnymi sałatkami. Chrupiący 
bezglutenowy przysmak to ciekawy 
wariant dla osób borykających się 
m.in. z celiakią.   n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka w dziale „Medycyna i zdrowie”)

Skład:

Prażynki:

* 6 ark. papieru ryżowego 

* 4 łyżki oleju kokosowego (stałego)

Salsa:  

* 1 awokado 

* 1 papryka czerwona 

* 1 mango 

* 1/2 cebuli czerwonej 

* przyprawy: sól, pieprz ziołowy 

Przygotowanie: 

Na rozgrzanym oleju prażymy prze-

łamane arkusze papieru. Warzywa i 

owoce kroimy w drobną kostkę, ca-

łość przyprawiamy. Wafelki podajemy 

z przygotowaną sałatką. Smacznego! 

eprasa.pl 7bd7218ece
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Wiosenna impreza w Prudniku 
podzielona jest na dwa starty, 

zarówno dla zawodników 
profesjonalnych jak i 

amatorów.

Uroczyste otwarcie nowej pracowni

M
A

T
E

R
I

A
Ł

 
W

Y
B

O
R

C
Z

Y
 

K
W

 
P

R
A

W
O

 
I

 
S

P
R

A
W

I
E

D
L

I
W

O
Ś

Ć

Zielone laboratorium

Zapisy na mistrzostwa Polski

SZKOŁA PODSTAWOWA W RUDZICZCE

NORDIC WALKING

O
d niedawna uczniowie 
i  n a u c z y c i e l e  Z e s p o ł u 
Szkolno – Przedszkolnego 
w Rudziczce korzystają z 

nowej pracowni do nauki przedmio-
tów ścisłych – Strefy STEAM (S - science, 
T-technology, E - engineering, A - art., 
M  - mathematics), utworzonej dzięki 
wygranej w II edycji programu „Zielo-
ne Laboratoria Taurona”.
 To spory sukces placówki oświato-
wej Gminy Prudnik, ponieważ tylko 
cztery szkoły w południowej części Pol-
ski otrzymały nagrody o wartości 100 
tys. zł na wyposażenie nowych pracow-
ni (do rywalizacji stanęły 234 placówki). 
Wygraną zagwarantował pomysłowy 
filmik wykonany przez uczniów ze 
szkoły w Rudziczce.
- W podziękowaniu przekazaliśmy na 
ręce pani Małgorzaty Kołodziej, która 
od początku towarzyszyła nam w reali-
zacji projektu, słodkie serca dla wszyst-
kich pracowników Taurona, którzy 
wspaniale przyjęli nas na konferencji 
w Katowicach, podczas której odebrali-
śmy nagrodę i wspierali w trakcie urzą-
dzania pracowni – wspomina dyrektor 
ZS-P w Rudziczce Anna Tuła Nowaciń-
ska. Przedstawiciele sponsora nagrody 
odebrali również szkolny Order „Przy-
jaciel Dzieci”, który przyznawany jest 
osobom, instytucjom, firmom, szcze-
gólnie wspierającym rozwój placówki.

R
uszają zapisy dla uczestników 
VI Otwartych Mistrzostw Pol-
ski w Półmaratonie Górskim 

Nordic Walking oraz VI Rajdzie 
Górskim Nordic Walking o Puchar 
Burmistrza Prudnika.

 Impreza organizowana przez 
Stowarzyszenie Wesoły Borsuk 
Team we współpracy z Gminą Prud-
nik i Polskim Zrzeszeniem Nordic 
Walking odbędzie się 6 kwietnia 
przyszłego roku. Trasy półmara-
tonu i rajdu przebiegać będą na 
terenie Lasu Prudnickiego w Górach 
Opawskich ze startem i metą na 

Absurd nie czytać!ieiei czczc yyzyz ttyty atat ćaća !ć!ć
Miejsko Gminna Biblioteka Publiczna w Białej 

ul. Kościuszki 10 
(dawny budynek kościoła ewangelickiego)

18:00 - Nie zapomnij o Kresach - w 80 rocznicę
ludobójstwa Polaków na Wołyniu 

       wykład i dyskusja ks. Tadeusza Isakowicza-Zaleskiego

Akcja “Zabierz książkę do domu”
Noc bez kar - jednodniowa 

Nocne wypożyczanie - 

      amnestia dla dłużników

      czas wolny w bibliotece

2023

kkaa PPuubblliicczznnaa ww BBiiaałłeejjejeeje
l K ś i ki 10

19:30 - Degustacja potraw kresowych
        wykonanych przez Teresę Kamieniecką - Hreczaniuk

       

Uwaga ! Wstęp darmowy ! Liczba miejsc ograniczona !
Obowiązują zapisy pod tel. 77 4387026

 W ramach projektu zakupiono mo-
nitor interaktywny, gogle VR, roboty 
edukacyjne, laptop, zestawy edukacyj-
nych klocków Lego dostosowanych do 
różnego wieku uczniów, a także stoliki 
i krzesełka do pracy w grupach.
- Nowoczesna pracownia pozwoli na 
uatrakcyjnienie procesu dydaktyczne-
go i dzięki wykorzystaniu nowych tech-
nologii pozwoli lepiej przygotować 
naszych uczniów do wyzwań, które 
stawia przed nimi współczesny świat – 
dodaje dyrektor szkoły.
 Uroczyste otwarcie pracowni 
odbyło się 14 września i wzięli w nim 
udział m.in.: przedstawiciele spółek 
Tauron: Anna Rutkowska, Małgorzata 
Kołodziej, Małgorzata Kuś i Karolina 
Wieczorek oraz burmistrz Prudnika 
Grzegorz Zawiślak, wiceprzewod-
niczący Rady Miejskiej w Prudniku 
Edward Mazur, starszy wizytator 
Kuratorium Oświaty w Opolu Mariusz 
Mueller, przewodnicząca Komisji 
Oświaty, Sportu i Zdrowia Rady Miej-
skiej w Prudniku Ludmiła Lisowska, 
dyrektor Gminnego Zarządu Oświaty 
i Wychowania w Prudniku Maria 
Strońska, dyrektorzy szkół Gminy 
Prudnik, Przyjaciel Szkoły (specjalny 
tytuł nadawany przez szkołę) Radosław 
Serafin, przewodnicząca Rady Rodzi-
ców Wioletta Zwolska oraz uczniowie i 
nauczyciele szkoły. (z) n

łąkach pod szczytem Koziej Góry w 
Prudniku.

- Wzgórza, lasy i doliny składają się 
na malowniczą, ale wymagającą 
trasę, która każdego roku przyciąga 
setki zawodników z całej Europy. 
Gwarantujemy sportowe wrażenia, 
które na długo pozostaną w pamięci 
– zachęcają organizatorzy. (d) n

eprasa.pl 7bd7218ece
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Wyzwanie dla entuzjastów biegów górskich
Wystawa Twórców Ludowych 
i Rzemiosła Artystycznego 
Pogranicza Polsko-Czeskiego 
wyróżniona przez OROT

10. Memoriał im. Stanisława Szozdy w Prudniku

Informator Samorządowy Gminy Prudnik
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J
ubileuszowa edycja Me-

moriału im. Stanisława 
Szozdy, która odbyła się 
10 września br. w Prudni-

ku, była wyjątkowym wydarze-
niem nie tylko dla miłośników 
kolarstwa, ale także dla wszyst-
kich mieszkańców Prudnika, jed-
nocześnie promując zdrowy tryb 
życia i sportowe pasje. 

Stanisław Szozda to postać, 
która zasłużyła na miano legendy 
polskiego kolarstwa. Jego osiąg-
nięcia na trasach wyścigowych 
sprawiły, że zyskał on szacunek 
i uznanie nie tylko w kraju, ale 
również za granicą. Dziesięć lat 
temu, Prudnik postanowił uczcić 
pamięć sportowca organizując 
pierwszą edycję Memoriału.

W przeddzień 10. Memoriału 
im. Stanisława Szozdy odbyła się 
Jubileuszowa Gala, na której wy-
różniono wiele osób zaangażo-
wanych przez lata w organizację 
Memoriału.

Dla uczestników Memoriału, 
zarówno zawodowców, jak i ama-
torów, jubileuszowa edycja była 
jak zwykle wyzwaniem, bo tech-
nicznie prudnicka trasa nie nale-
ży do najłatwiejszych. Najmłod-
si kolarze zmierzyli się z trasą 
liczącą 1600 metrów, startując 
w Paradzie Rowerowej dzieci do 
lat 11, która tradycyjnie otwiera 
Memoriał, natomiast najbardziej 
doświadczeni kolarze rywalizo-
wali na trasie liczącej aż 48 kilo-
metrów. 

Po zakończonym wyścigu zło-
żono kwiaty pod pomnikiem Sta-
nisława Szozdy przy ul. Kościusz-
ki w Prudniku. 

Warto podkreślić, że 10. Memo-
riał im. Stanisława Szozdy nie był 
wyłącznie wyścigiem kolarskim, 
ale był również okazją do rodzin-
nego spędzenia czasu. Strefa dla 
dzieci, czyli dmuchane zamki, 
animacje i fruitbike dostarczyły 
najmłodszym uczestnikom wielu 

emocji i radości. 
W tym roku wydarzenie skupi-

ło się nie tylko na kolarstwie, ale 
również na kulinariach. Konkurs 
„Dobre z Lasu” zgromadził Koła 

Gospodyń Wiejskich oraz szkoły 
o profi lu gastronomicznym, które 
zaprezentowały swoje umiejętno-
ści w zakresie gotowania. Dodat-
kową atrakcją dla publiczności 

była z pewnością postać Karola 
Okrasy, który był jurorem konkur-
su. Konkurs „Dobre z Lasu” był 
współorganizowany z Lasami 
Państwowymi - Nadleśnictwem 
Prudnik. 

W Muzeum Ziemi Prudnickiej 
można było zwiedzać stałą wy-
stawę poświęcona Stanisławowi 
Szoździe. Natomiast w piątek 
przed Memoriałem chętni uczest-
nicy mieli szansę wyruszyć w 
świetle lamp naftowych, podąża-
jąc „Śladami legendy polskiego 
kolarstwa”. 

Chcielibyśmy podziękować 
wszystkim zaangażowanym w 
to wydarzenie - od organizatorów 
po kibiców, bez których to wyda-
rzenie by się nie odbyło. Dzięki 
Waszemu wysiłkowi i zaangażo-
waniu, Memoriał im. Stanisława 
Szozdy staje się nie tylko wyda-
rzeniem sportowym, ale także 
świętem, które łączy ludzi i wpi-
suje się w historię Prudnika. n

Złożenie kwiatów pod pomnikiem Stanisława Szozdy

Z
apraszamy wszystkich 
pasjonatów biegów gór-
skich na niezwykłe wyda-
rzenie, które odbędzie się 

w sobotę, 7 października 2023 r. 
- III Prudnicki Półmaraton Górski.

Czy jesteście gotowi na to wy-
zwanie?

Bieg odbędzie się na terenie Prud-
nickiego Lasu, a start oraz meta 
będą usytuowane na błoniach przy 
Sanktuarium Św. Józefa.

Przygotowaliśmy dla Was nie-
łatwe wyzwanie, gdyż trasa bie-
gu - o długości 21 km - wiedzie 
szlakiem czarnym (trasa Nordic 
Walking) i stanowi łączną dłu-
gość dwóch jego pętli.  Popro-
wadzi z Sanktuarium św. Józefa 
na Kozią Górę, a następnie obok 
Chocimia, przez Górę Okopową, 
w kierunku lasu w Dębowcu, na 
Górę Długotę i ponownie terena-
mi leśnymi na Świętą Górę i do 
Klasztorku.

Zapewniamy duży usytuowany 
obok startu parking, zabezpiecze-
nie medyczne, 4 punkty odżyw-
cze na trasie biegu, a dla każde-
go uczestnika pakiet z drobnymi 
upominkami, na mecie medal i 
posiłek regeneracyjny - pyszną 
grochówkę, drożdżówki oraz og-
nisko. Przewidzieliśmy klasyfi -
kacje kobiet i mężczyzn, a także 
klasyfi kację w pięciu kategoriach 
wiekowych. W każdej kategorii 
najlepsi otrzymają puchary oraz 
nagrody. 

Start Prudnickiego Półmarato-
nu Górskiego - o godzinie 10.00. 
Warunkiem uczestnictwa jest do-
konanie rejestracji elektronicznej 
na stronie https://dostartu.pl/
iii-prudnicki-polmaraton-gorski-
-v9442 do 30 września. Dodatko-
we zapisy w dniu zawodów. Nie 
czekaj zapisz się już dziś i dołącz 
do nas!

Więcej informacji w Regulami-
nie biegu oraz na stronie www.
asipprudnik.pl n

W
yróżnienie w Kon-
kursie na Najlepszy 
Produkt Turystyczny 
Województwa Opol-

skiego zostało przyznane Wysta-
wie Twórców Ludowych i Rzemio-
sła Artystycznego Pogranicza 
Polsko-Czeskiego organizowanej 
przez Agencję Sportu i Promocji 
w Prudniku.

To zaszczytne wyróżnienie zosta-
ło ogłoszone podczas uroczystej 
Gali z okazji 20-lecia Opolskiej 
Regionalnej Organizacji Tury-
stycznej. Grzegorz Zawiślak Bur-
mistrz Prudnika, odebrał nagrodę 
z rąk Andrzeja Buły, Marszałka 
Województwa Opolskiego.
To dla naszej gminy ogromny za-
szczyt i powód do dumy, że nasza 
praca w dziedzinie promocji sztu-
ki ludowej oraz wsparcie i kulty-
wowanie tradycyjnej twórczości 

zostały docenione. Nasza działal-
ność trwa już imponujące 24 lata, 
a to wyróżnienie jest dla nas po-
twierdzeniem, że nasze starania 
przynoszą pozytywne efekty. n

Burmistrz Prudnika Grzegorz Zawiślak na gali OROT

Wyróżnienie dla Gminy Prudnik 
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Uszkodzone drzewo zagraża 
mieszkańcom sąsiednich 
posesji i osobom poruszającym 
się po drodze
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Mieszkanka Trzebiny obawia się, że stojące blisko jej posesji 
uszkodzone drzewo, może zwalić się na jej budynek mieszkalny.

Andrzej DEREŃ

Ścięcie uszkodzonego 
drzewa to sprawa właściciela

Ile kosztuje OSP?

BURMISTRZ PRUDNIKA przypomina o obowiązkowej akcji dera-

tyzacji na terenie Miasta i Gminy Prudnik w dniach od 01.10.2023 r. 
– 15.10.2023 r., zgodnie z Uchwałą Rady Miejskiej w Prudniku Nr 
XVII/310/2019 z dnia 28 listopada 2019 r. z późniejszymi zmianami w 
sprawie Regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gmi-
ny Prudnik. O przeprowadzonej akcji, rodzaju zastosowanych środków 
oraz wykonawcy deratyzacji proszę powiadomić pisemnie Wydział Go-

spodarki Komunalnej, Ochrony Środowiska i Rolnictwa Urzędu Miejskie-

go w Prudniku ul. Kościuszki 3, oraz Powiatowego Inspektora Sanitar-
nego w Prudniku ul. Klasztorna 4 w terminie do 31 października 2023r.
Ponadto przypomina się, że obowiązkowa akcja deratyzacji odbywać 
się będzie we wszystkich nieruchomościach komunalnych, spółdziel-
czych i prywatnych.
Właściciele, użytkownicy lub zarządcy nieruchomości mogą zlecać pi-
semne przeprowadzenie deratyzacji firmom specjalistycznym lub doko-

nywać deratyzacji we własnym zakresie, zakupując trutkę w sklepach 
chemicznych.
Właściciele, użytkownicy lub zarządcy nieruchomości przed rozpoczę-

ciem akcji deratyzacji dokonują gruntownego oczyszczania terenu po-

szczególnych nieruchomości  z nagromadzonych nieczystości.
W czasie trwania akcji należy:
1. wyłożyć trutkę w oznaczonych miejscach zgodnie z pouczeniem 

umieszczonym na opakowaniu 
2. w miejscach wyłożenia trutki umieścić nalepki ostrzegawcze, oraz  

zabezpieczyć przed zniszczeniem
3. pouczyć dzieci o niebezpieczeństwie zatrucia wyłożoną trutką 

oraz ściśle je nadzorować i nie pozostawiać bez opieki 
4. zwierzęta i ptactwo domowe trzymać pod zamknięciem
5. w przypadku ewentualnego zatrucia człowieka wyłożoną trutką, 

chorego skierować do szpitala. 
Po zakończeniu akcji należy:
1. zebrać pozostała trutkę i padłe gryzonie
2. padłe gryzonie zakopać na głębokość 1 metra w odległości co naj-

mniej 40 m od źródła wody pitnej 
3. zebraną nie zużytą trutkę zniszczyć poprzez spalenie

BURMISTRZ PRUDNIKA

W 
2022 r. w dziale budże-
t u  G m i n y  P r u d n i k  d l a 
Ochotniej Straży Pożarnej 

wydano 319,5 tys. zł, w tym m.in.: 
na ekwiwalenty za udział w dzia-
łaniach ratowniczych – 32,2 tys. 
zł,  wynagrodzenia bezosobowe 
(konserwatorzy OSP) – 50,4 tys. zł, 
zakup energii i wody – 41,7 tys. zł, 

O
b a w y  w y d a j ą  s i ę  u z a -
s a d n i o n e ,  p o n i e w a ż 
w czasie niedawnych, 
silnych wiatrów, część 

okazałego drzewa z hukiem zwali-
ła się na ziemię. Drzewo znajduje 
się na posesji po drugiej stronie 
wiejskiej drogi i potoku, a promień 
upadku zagraża budynkom na co 
najmniej dwóch posesjach oraz 
lokalnej drodze. Sprawą, poprzez 
wspomnianą mieszkankę, zaintere-
sowali się pracownicy lubrzańskie-
go urzędu.
- Właściciel posesji powiedział nam, 
że nie ma pieniędzy na usunięcie 
drzewa, nie ma jak, nie chce tego 
zrobić i drzewo nie jest jego – wyjaś-
nia naszej gazecie wójt gmin Lubrza 

czy usługi remontowe (np. napra-
wa samochodów) – 26,4 tys. zł. W 
2022 r. strażacy z ośmiu jednostek 
OSP brali udział w 178 zdarzeniach, 
w tym 37 pożarach i 91 miejscowych 
zagrożeniach (w to wliczane są 
zdarzenia drogowe). Odnotowano 
t e ż  1 0  f a ł s z y w y c h  a l a r m ó w .  C o 
roku strażacy z terenów wiejskich 
zabezpieczają trasę kolarskiego 
Memoriału im. Stanisława Szozdy w 
Prudniku.  (d) n

Mariusz Kozaczek. Dylemat, kto jest 
właścicielem drzewa, wynika z tego, 
że znajduje się blisko granic działek, 
w tym na jednej znajduje się po-
tok. Przedstawiciele gminy byli na 
miejscu i ustalili, że drzewo jest na 
działce mieszkańca Trzebiny. Uzna-
no również, że uszkodzenie drzewa 
kwalifi kuje je do usunięcia. To waż-
ne, ponieważ otwiera właścicielowi 
możliwość jego usunięcia.

– Z chwilą podpisania protokołu 
może być ono ścięte przez właścicie-
la lub na jego zlecenie – dodaje wójt, 
który radzi, by w sprawie usunięcia 
drzewa właściciel porozumiał się z 
sąsiadami lub zwrócił się do firmy 
zajmującej się obrotem drewnem. 

Forma uzgodnienia przekazania 
drewna, mogłaby rozwiązać sprawę 
kosztów ścięcia i pozyskania drew-
na. n

eprasa.pl 7bd7218ece



9T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 9  |  2 7  w r z e ś n i a  2 0 2 3

PROBLEM

Kolejny pomysł rządu. Samorządowcy łapią się za głowy
Samorządowcy zachodzą w głowę, jak zorganizować  15 października sprawny transport 

wyborców do miejsc głosowania.  W jednym dniu na terenie całej Polski, w niemal każdej 

gminie, trzeba będzie zorganizować transport publiczny.

Andrzej DEREŃ

- Główny problem w części gmin 
może polegać na braku wystar-
c z a j ą c e j  l i c z b y  o d p o w i e d n i c h 
środków transportu dla wszyst-
k i c h  w y b o r c ó w  u p r a w n i o n y c h 
d o  b e z p ł a t n e j  k o m u n i k a c j i  w 
dniu wyborów - mówi cytowany 
przez PortalSamorzadowy.pl Le-
szek Świętalski ze Związku Gmin 
Wiejskich RP. Wójt Hrubieszowa 

Tomasz Zając wysłał do lubelskiej 
Regionalnej Izby Obrachunkowej 
pytanie, czy może świadczyć ten 
t r a n s p o r t  w o z a m i  O S P  i  j a k  g o 
później rozliczyć. RIO odpowie-
działa, że jest to dopuszczalne, 
ale nie można tego rozliczyć w 
formie ekwiwalentu dla strażaka 
– ratownika.

- Co ja mam zrobić? W wiosce, gdzie 
normalnie chodzi się do sklepu, koś-
cioła i zagłosować, ja mam jeszcze 
załatwiać autobus? – zżyma się wójt 
gminy Lubrza Mariusz Kozaczek. – 
Jak to zrobić? W jakich godzinach, 

gdzie być, jaką trasą, ile czekać, 
żeby ktoś miał czas na głosowanie, 
aby później mógł wrócić do domu? 
Skąd 72 gminy w województwie 
mają wziąć w jednym dniu tyle 
autobusów?

 T r z e b a  j e d n a k  p a m i ę t a ć ,  ż e 
n i e p e ł n o s p r a w n y c h  i  o s o b y  w 
wieku ponad 60 lat, po uprzednim 
zgłoszeniu takiej potrzeby, trzeba 
będzie przetransportować z domu 
i do domu, a więc poza istniejącymi 
przystankami.

 Transport wyborców, a jakże, 
sfinansowany zostanie z naszych 
podatków, zapłaci za to rząd ze 
środków budżetu państwa. Środki 
wypłacać będą wojewodowie. n

O
b o w i ą z e k  t e n  w y n i k a 
z nowelizacji Kodeksu 
w y b o r c z e g o  w e d ł u g 
k t ó r e g o  s a m o r z ą d y 

zostały zobowiązane do zapew-

nienia bezpłatnego transportu 
uprawnionym do tego wyborcom. 
Mowa o osobach o znacznym lub 
umiarkowanym stopniu niepełno-
sprawności oraz osobach w wieku 

ponad 60 lat. Nie dotyczy on gmin, 
gdzie realizowany jest publicz-
ny transport zbiorowy (głównie 
duże miasta, bo na prowincji w 
weekendy komunikacja autobu-

sowa zamiera) oraz miejscowości, 
g d z i e  n a j b l i ż s z y  p r z y s t a n e k  z 
działającą komunikacją oddalony 
jest o mniej niż 1,5 km od lokalu 
wyborczego.
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MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

STRAŻ POŻARNA

Prudnik na Zamku Królewskim
- 25 lat po reformie administracyjnej

Uroczystość ze 
skandalem w tle

SAMORZĄDNOŚĆ

12 
w r z e ś n i a  w  Ł ą c e 
P r u d n i c k i e j  o d b y ł o 
się przekazanie stra-
ż a c k i e g o  c i ę ż k i e g o 

wozu bojowego Scania, ze stanu 
Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Prudniku, na stan 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Łące 
Prudnickiej. Pojazd zasilił arsenał 
prudnickiej jednostki straży w 2010 
r., dzięki pomysłowi i staraniom 
starosty Radosława Roszkowskie-
go i pomyślnie zrealizowanemu 
przez prudnickie starostwo polsko-
-czeskiemu projektowi unijnemu. 
Kosztował sporo ponad 1 mln. zł, 
a budżet Powiatu Prudnickiego, 
decyzją ówczesnych radnych zasilił 
dodatkowo przedsięwzięcie kwotą 
blisko 200 tys. zł. 

Uroczyste przekazanie nie obe-
szło się jednak bez sporego skanda-
lu. Władze Powiatu Prudnickiego, 
jako fundator pojazdu,  nie zostały 
poproszone o opinię w sprawie jego 
dalszych losów i przydziału do kon-
kretnej jednostki OSP. Odmówiono 
im nawet możliwości uczestnictwa 
w ceremonii przekazania wozu, nie 
uzgadniając jej daty. 
- Liczyliśmy, jako Samorząd Powia-
tu Prudnickiego, że w momencie 

kiedy wóz zakończy swoją służbę 
w Państwowej Straży Pożarnej w 
Prudniku będziemy mieli wpływ 
na to gdzie ten pojazd ostatecznie 
trafi. Niestety okazało się że wła-
dze wojewódzkie PSP w Opolu nie 
uznały za stosowne w żaden sposób 
przedyskutować tematu przeka-
zania tego auta, nie uzgodniły też 
z nami terminu jego przekazania. 
W  z w i ą z k u  z  t y m  n i e  m o g ł e m 
uczestniczyć w tej uroczystości. Ku 
mojemu zażenowaniu żadna z osób 
uczestniczących w wydarzeniu nie 
wspomniała nawet kto jest darczyń-
cą, kto to auto zakupił i kto znalazł 
na ten cel samorządowe i unijne 
pieniądze. Myślę że są to bardzo 
nieeleganckie zwyczaje, które już 
wkrótce powinny odejść w niepa-
mięć. Takie praktyki Komendy Wo-
jewódzkiej PSP nie wróżą dobrze 
dalszej współpracy straży i samo-
rządu. Nie zmienia to jednak faktu, 
ż e  o t r z y m a n i e  t e g o  a u t a  p r z e z 
OSP z Łąki Prudnickiej jest dobrym 
rozwiązaniem. Jestem przekona-
ny, że to auto będzie tu doskonale 
zadbane i wykorzystywane dla bez-
pieczeństwa mieszkańców Ziemi 
Prudnickiej - skomentował starosta 
prudnicki Radosław Roszkowski. n

Nowy wóz bojowy zasilił arsenał OSP w Łące Prudnickiej

Decydujące o powstaniu 
Powiatu Prudnickiego spotkanie 
u wicepremiera Janusza 
Tomaszewskiego, od lewej: Jan 
Roszkowski, Czesław Dumkiewicz, 
Janusz Tomaszewski, Marek 
Radom.

12 
września br., na Zamku 
Królewskim w Warsza-
wie, odbyło się Zgroma-
d z e n i e  J u b i l e u s z o w e 

Związku Powiatów Polskich. 25 lat 
temu, 5 czerwca 1998 r., uchwalona 
została ustawa o samorządzie po-
wiatowym - wspólnoty powiatowe 
ponownie stały się samorządne. To 
właśnie w tym samym, historycz-
nym miejscu, w 1998 r., odbyło się 
uroczyste wręczenie Aktów erekcyj-
nych przedstawicielom wszystkich 
powiatów. 

W obchodach Zgromadzenia 
Jubileuszowego Związku Powia-
tów Polskich nie zabrało wielu 
znamienitych gości, wśród któ-
rych znaleźli się m.in.: prof. Jerzy 
Buzek (premier RP w latach 1997-
2 0 0 1 ,  w p r o w a d z a j ą c y  r e f o r m ę 
administracji publicznej, nieprze-
rwanie od 2004 r. europoseł, a w 
latach 2009-2012 przewodniczący 
Parlamentu Europejskiego); Piotr 
Ćwik (zastępca Szefa Kancelarii 
Prezydenta RP); prof. Irena Lipo-
wicz (kierownik Katedry  Prawa 
Administracyjnego i Samorządu 

T e r y t o r i a l n e g o  U K S W  w  W a r -
szawie, przewodnicząca Komisji 
S a m o r z ą d u  T e r y t o r i a l n e g o  i 
P o l i t y k i  R e g i o n a l n e j  S e j m u  R P 
III kadencji); prof. Jerzy Stępień 
(były prezes Trybunału Konsty-
tucyjnego, współtwórca reformy 
samorządowej);  dr Mieczysław 
Janowski (przewodniczący Komi-
sji  Samorządu Terytorialnego i 
Administracji Państwowej Senatu 
RP I kadencji); Janusz Tomaszew-
ski (wiceprezes Rady Ministrów i 
minister spraw wewnętrznych i 
administracji w latach 1997-1999), 
który podczas przemówienia, na 
p r z y k ł a d z i e  P r u d n i k a ,  o d n i ó s ł 
s i ę  d o  w y s i ł k ó w  ó w c z e s n y c h 
burmistrzów miast aspirujących 
do bycia siedzibami powiatów: - 
Pamiętam wizytę przedstawicieli 
Prudnika. Gdyby nie ciężka praca 
samorządowców, burmistrzów, 
tamtych lat, to Powiaty takie jak 
P r u d n i c k i  b y  n i e  z a i s t n i a ł y ,  t o 
właśnie ich upór w wielu przy-
padkach stanowił o utworzeniu 
t y c h  j e d n o s t e k  s a m o r z ą d u .  B o 
należy pamiętać, iż Minister Ad-
ministracji miał na cel reformy 

administracyjnej w kraju okrągłą 
kwotę „0” zł. 

- Minione 25 lat pokazało, jak 
wiele w naszych małych ojczyznach 
m o ż n a  b y ł o  z r o b i ć  i  z r o b i o n o . 
Cieszę się że Samorząd Powiatu 
Prudnickiego został wyróżniony w 
przemowie Wicepremiera Janusza 
Tomaszewskiego. Powiat zaistniał 
na mapie samorządów terytorial-
nych naszego kraju i odnajduje 
się ostatnio w czołówkach różno-
rodnych rankingów. To dowodzi, 
że nie zmarnowaliśmy tego czasu, 
podsumowuje starosta prudnicki 
Radosław Roszkowski  n

Prof. Jerzy Buzek dokonuje wpisu w księdze pamiątkowej reformy 
samorządowej

Wicepremier Tomaszewski ze 
starostą Roszkowskim podczas 
jubileuszu ZPP
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Gospodynie z KGW w  Łące Prudnickiej (od lewej): Halina Kowalska, 
Dorota Bernacka, Irena Madera, Maria Mięczakowska

Ekopracownia wyposażona jest w nowoczesny sprzęt edukacyjny

Olivier Gryc jest autorem rysunków umieszczonych na ścianie 
pracowni w Prudniku

EDUKACJA

KGW ŁĄKA PRUDNICKA

Dwie nowe ekopracownie 
w gminie Prudnik

Idziemy jak burza

Uczniowie i nauczyciele szkół podstawowych numer 4 w Prudniku i rudziczce mogą cieszyć się z 
nowych sali lekcyjnych. To ekopracownie otwarte dzięki wygraniu konkursu zorganizowanego 
przez Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Opolu.

Po kłopotach i „dołkach”, szczególnie odczuwanych zimą i wiosną, 
teraz dzielne kobiety z koła Gospodyń Wiejskich w Łące Prudnickiej same 
przyznają, że nie tylko „wyszły na prostą”, ale dalej „idą jak burza”.

Andrzej DEREŃ

Marek KARP

N
a terenie województwa 

opolskiego dofinansowa-

nie otrzymały 24. zadania 
ze szkół podstawowych 

i średnich, z reguły po dwa w każ-

dym powiecie. Było o co walczyć, 
ponieważ prudnickie placówki 
gminne pozyskały łącznie środki o 
wartości blisko 130 tys. zł. Dzięki nim 
uczniowie będą zgłębiać wiedzę w 
nowoczesnych warunkach, przyja-

znym i inspirującym do zdobywania 
wiedzy otoczeniu.
 Szkoła w Prudniku wybrała kate-

gorię przyrodniczą (druga dotyczyła 
odnawialnych źródeł energii). Dofi-

nansowanie dla placówki miejskiej 

b o g a t y  z e s t a w ) ,  u d o s t ę p n i a m y 
salę, już trzeba myśleć o „produkcji” 
świątecznych stroików (wcześniej 
zakupy materiałów).
 Bardzo dobrze współpracuje 
nam się ze szkołą. Mają tu dużo 
miejsca na zajęcia    i próby, a do 
występów wielką scenę (obrotową!), 
jeszcze pozostawioną po czasach 
działania Jana Trybuły. Budynek 
przez wiele lat spełniający rolę 
wiejskiego domu kultury, przejęty w 
sierpniu ubiegłego roku, teraz pod 
szyldem Centrum Integracji Lokal-

nej, ma podobne możliwości i z tych 
możliwości będzie korzystał, skoro 
nowy dom kultury takich możliwo-

ści nie ma. Pomieszczenia górnej 
kondygnacji (z wykorzystaniem też 
innych przestrzeni w budynku i w 
plenerze wokół), gospodynie mają 
zamiar przeznaczyć na ekspozycję 
pamiątek regionalnych i kresowych, 
coś na kształt (marzenie!) Farskiej 
Stodoły w Biedrzychowicach. n

- bigos, bogracz, buchty z malinami. 
Jakiś grosik znowu wpadł, a już we 
wrześniu kolejne imprezy: tradycyj-

ne „Opolskie smakuje” w Bierkowi-

cach (3 tysiące pierogów w trzech 
rodzajach trzeba ulepić), dożynki w 
Dębowcu, Memoriał Szozdy, obiad 
dla uczestników wojewódzkiego 
spotkania rad seniorów i jeszcze na 
koniec miesiąca prudnicki Rajd Sta-

rucha. Dużo tego, ale to cieszy. 
 Wprawdzie wrzesień biegnie 
b a r d z o  p r a c o w i c i e ,  a l e  „ d a m y 
radę”, bo „jak nie my, to kto?”. 
Dawne kłopoty za nami: nowy piec 
zamontowany, węgiel w piwnicy 
na początek zimy wystarczy, udało 
się wyremontować kuchnię, a taki 
„dobry pan” po kawałku czyści 
ściany i maluje, od dołu posuwa się 
coraz wyżej (bardzo drogie są farby, 
a trzeba stosować takie, żeby chro-

niły przed wilgocią). Ponadto - co 
pani Irena Madera z dumą podkre-

śla - wypożyczamy stroje (a mamy 

G
m a c h  n i e d o g r z a n y ,  z 
piecem przeboje, węgla w 
piwnicy nie ma, pieniędzy 
też nie ma i cała ta sytua-

cja jak zmora męczyła panie z KGW 
w Łące Prudnickiej. O każdy grosz 
walka wszelkimi sposobami. Była 
akcja zbierania dużych gabarytów 
sprzętów AGD. Była umowa - 400 
zł za tonę. Zmobilizowali się miesz-

kańcy, ale też sąsiedzi, stos uzbierał 
się ogromny (aż dziw, że tyle niepo-

trzebnych gratów stoi w domu po 
kątach), ponad 2  tony. Wypłata go-

tówki - 540 zł. Dziwne coś te rachun-

ki. Oszukani poczuli się zbieracze, 
ale „dobre i to”. Wszystko na węgiel. 
Ten zły czas na szczęście minął.
 Gospodynie z hasłem „Nie damy 
się” wyszły ze swoimi wyrobami 
(pyszne gołąbki) na Spotkanie przy 
Dianie w prudnickim parku i na Wy-

stawę Twórców Ludowych. W czasie 
wakacji Piknik Integracyjny w Głu-

chołazach (brała udział też Lubrza) 

wyniosło 54,6 tys. zł, ale do projektu 
dołożyli się również – własną pracą 
i wykonanymi elementami wyposa-

żenia – prywatni sponsorzy. Dzięki 
tym środkom całkowicie zmienił 
się wystrój i wyposażenie sali lek-

cyjnej doskonale znanej również 
starszemu pokoleniu prudniczan. 
Klasa geografii Andrzeja Polaka 
miała swoją niepowtarzalną, indy-

widualną atmosferę i ten charakter 
udało się utrzymać, choć w zupełnie 
nowej aranżacji. Na głównej ścia-

nie pracowni powstała fototapeta 
z najważniejszymi informacjami 
o parkach krajobrazowych Śląska 
Opolskiego, w tym występującymi 

tam gatunkami zwierząt i roślin. 
Piękne rysunki przygotował uczeń 
szkoły Olivier Gryc. Na pozostałych 
ścianach powieszono plakaty edu-

kacyjne i mapę świata wykonaną 
z mchu. W pracowni znalazło się 
miejsce na akwarium z rybami, ho-

dowlę mrówek, zestawy do badań i 
eksperymentów, w tym mikroskopy, 
gry edukacyjne i literaturę.
- Ekopracownia to miejsce szczegól-

ne – mówi dyrektor Zespołu Szkół w 
Prudniku Janusz Bazydło. - Chcemy 
aby w tej pracowni nasi uczniowie 
doświadczali, poznawali, działali, 
żeby dotykali tego, co dzieje się na 
ich oczach, żeby poznawali przyczy-

ny zanieczyszczenia środowiska i jak 
można zadbać o naturę.

 Ekopracownia to nie pierwszy 
projekt, jaki „czwórka” realizuje we 
współpracy z opolskim funduszem.
- Dzięki niej zrealizowaliśmy dwa 
duże projekty, a obecny jest trzeci 
– kontynuuje dyrektor Bazydło. - W 
ramach pierwszego projektu rozma-

wialiśmy z dziećmi o śmieciach, o 
segregacji odpadów, powstał mural. 
Drugi projekt dotyczył powietrza, 
mierzyliśmy jego jakość w Prudniku, 
w trakcie wyjść sprawdzaliśmy, czy 
powietrze, którym oddychają dzieci, 
jest czyste. Natomiast na budynku 
zamontowany został czujnik, który 
wskazuje na tablicy jaka jest tempe-

ratura, ciśnienie i zanieczyszczenie 
powietrza. Przechodzący ludzie 
zdążyli się już do tego przyzwyczaić.

 Szkoła w Rudziczce postanowiła 
zrealizować tematykę odnawial-

nych źródeł energii.
 W  t y m  w y p a d k u  W F O Ś i G W 
przekazał kwotę 75 tys. zł, a Gmina 
Prudnik dodała 3,3 tys. zł. Co zna-

lazło się w ekopracowni? Zestawy 
demonstracyjne do fotowoltaiki, 
pompy ciepła, solarów, biopaliw, 
turbiny wodnej - dla praktycznych 
doświadczeń; monitor interaktyw-

ny, urządzenie wielofunkcyjne, lap-

top, dysk zewnętrzny, zestaw mebli, 
energooszczędne oświetlenie LED. 
Edukacja w tematyce OZE jest szale-

nie ważna, choćby dlatego, by dzieci 
i młodzież świadomie, na podstawie 
nauki, a nie youtubowych filmików 
pseudoekspertów, czasem niestety 

błędnych przekonań rodziców i 
doraźnej propagandy polityków, 
wiedziała na czym polega funk-

cjonowanie farm wiatrowych, czy 
biogazowni.

 Kilka dni wcześniej szkoła w Ru-

dziczce oficjalnie oddała do użytku 
klasopracownię do nauki przed-

miotów ścisłych, na którą otrzyma-

ła 100 tys. zł.
- Cieszę się, że zrealizowano te pro-

jekty, ponieważ one pokazują, jak 
właściwie powinny wygląda tego ty-

pu pracownie – cieszy się burmistrz 
Grzegorz Zawiślak, również dlatego, 
że w powiecie to właśnie prudnickie 
szkoły, jako jedyne, zainkasowały 
m o ż l i w e  d o  p o z y s k a n i a  ś r o d k i 
zewnętrzne.

- Mamy nadzieję, że w przyszłym 
roku uda nam się zwiększyć liczbę 
placówek, które otrzymają to do-

finansowanie – zapowiada prezes 
WFOŚiGW w Opolu Aleksandra 
Drescher.

 Otwarcie obu pracowni odbyło 
się w sposób uroczysty w piątek 
2 2  w r z e ś n i a  z  u d z i a ł e m  p r e z e s 
WFOŚiGW w Opolu Aleksandry Dre-

scher, jej zastępcy Jerzego Naszkiewi-

cza, burmistrza Prudnika Grzegorza 
Zawiślaka, wiceprzewodniczącego 
Rady Miejskiej Edwarda Mazura, dy-

rektor Gminnego Zarządu Oświaty i 
Wychowania Marii Strońskiej, opol-

skiego wicekuratora oświaty Artura 
Zapały, dyrektorów szkół, uczniów, 
nauczycieli, przedstawicieli rodzi-

ców i Lasów Państwowych. n
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Rozszerzona rzeczywistość to już nie tylko zabawa, ale i wykonywanie 
skomplikowanych zadań technologicznych

a
n

d
r

ze
j 

d
er

eń
 (

3)

Fragment jednej z pracowni z wirtualnym obrazem edukacyjnej linii produkcyjnej

Goście konferencji podsumowującej projekt

EDUKACJA

W Prudniku działa 
szkoła przyszłości
absolwenci szkół średnich sprzed dwóch, trzech dekad z pewnością otwieraliby oczy ze 
zdumienia, widząc zaawansowane technologicznie urządzenia będące na wyposażeniu 
Centrum Kształcenia zawodowego i Ustawicznego w Prudniku. Przyszłość oparta na 
wirtualnej rzeczywistości wspartej sztuczną inteligencją nie jest już tylko internetową 
ciekawostką, ale praktycznym rozwiązaniem w pracy i edukacji.

Andrzej DEREŃ

dyrektor CKZiU dr Wiesław Kop-

terski. - Uczniowie jeździli tam, aby 
zdobywać wiedzę, ale również pod-
patrzeć, jak sprzęt, w który wyposa-
żone są nasze pracownie, pracuje w 
rzeczywistej fabryce.

 W poniedziałek 25 września w 
szkole przy ul. Prężyńskiej odbyła 
się konferencja podsumowująca 
projekt „Technologie bez granic”. 
W i ę k s z o ś ć  g o ś c i  b y ł a  p o d  n i e -
ukrywanym wrażeniem efektów 
projektu.

- Byłem dumny, gdy po raz pierw-

szy oglądałem w Prudniku, małym 
mieście przygranicznym, takie 
laboratorium. Jest się czym chwalić. 
Laboratorium to też nie muzeum, 
tylko miejsce, gdzie się kształci 
młodych ludzi, a bez nich nie bę-
dzie rozwoju – komentował konsul 
honorowy Rep. Czeskiej w Opolu i 
prudnicki przedsiębiorca, dr Artur 
Żurakowski.

- To krok w przód o kilkadziesiąt lat 
– mówił członek Zarządu Powiatu 
Prudnickiego Dragomir Rudy. - To 
przełom na skalę nie tylko powiatu, 
ale i całego województwa. 

- To inicjatywa na skalę kraju. Podej-
rzewam, że nie ma drugiej, takiej 
pracowni, z takiego typu wyposaże-
niem. To jest coś, czym możemy się 

N
owa, rozszerzona prze-
strzeń w pracy pozwala 
na przyspieszenie projek-
towania, przetestowanie 

modeli, wykonanie działań, które w 
tradycyjny sposób mogłyby być nie-
bezpieczne lub kosztowne.

 Od 2019 r. uczniowie i nauczycie-
le CKZiU w Prudniku, przy współ-
pracy Powiatu Prudnickiego oraz 
Střední průmyslová škola a Obchod-
ní akademie w czeskim Bruntálu 
realizowali projekt „Technologie 
bez granic”, którego efektem było 
między innymi stworzenie nowo-
czesnych pracowni do kształcenia 
zgodnie z koncepcją - Przemysłu 

4.0, zakładającą między innymi 
automatyzację i informatyzację 
procesów produkcyjnych. W jednej 
z sal umieszczono urządzenia au-

tomatyki przemysłowej - dwie linie 
technologiczne inteligentnej auto-
matyki przemysłowej Festo. Dzięki 
nim uczniowie mogą na przykład 
stworzyć i modyfikować model linii 
produkcyjnej telefonów komórko-
wych. To pierwszy taki system wdro-
żony w placówkach oświatowych w 
województwie opolskim.

- Bardzo ważnym elementem pro-
jektu były wyjazdy zagraniczne i 
mieliśmy ich 36 – 12 do Trnawy, 12 
do Pragi i 12 do Stuttgartu – mówi 
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Stabilizacja zadziała 
na korzyść
Andrzej DEREŃ

 Kierujący kształceniem średnim w powiecie prudnickim nie mają 

łatwego zadania, ponieważ funkcjonują w dużej konkurencji sąsiednich 

ośrodków szkolnictwa wskazanych przed laty odgórnie na poziomie 

Opola jako subregionalne (w naszym rejonie: Nysa, Kędzierzyn-Koźle 

oraz Opole jako stolica regionu), gdzie kierowane są na rozwój środki ze-

wnętrzne, jakich nie otrzymują mniejsze powiaty. Nawiązał do tego mię-

dzy innymi starosta prudnicki Radosław Roszkowski, mówiąc o uczniach 

„uciekających” do większych miast. Nie dość tego w regionie tworzy się 

ze środków rządowych sześć Branżowych Centrów Umiejętności (BCU), 

które celować będą w kształcenie zawodowe, a więc ponownie w kon-

kurencji do szkół z mniejszych ośrodków i nie objętych tym programem. 

Dość powiedzieć, że tylko na utworzenie BCU w województwie opolskim 

minister edukacji narodowej wskazał budżet o wartości 70 mln zł oraz 

stałe �nansowanie w kolejnych latach! Pytanie do naszych parlamenta-

rzystów: dlaczego w Prudniku nie utworzono BCU? W tym kontekście 

można powiedzieć, że prudnickie szkolnictwo wspiera Unia Europejska i 

lokalna inicjatywa wzięcia udziału w jej programie (samorząd powiatowy 

ma niewątpliwe sukcesy w pozyskiwaniu środków unijnych), bo też z 

tych źródeł pochodziły środki na to, by młodzież z Prudnika i okolic miała 

nowoczesne warunki nauki. Władze Powiatu Prudnickiego, walcząc o 

odbudowę statut silnego ośrodka szkolnictwa średniego, którym Prudnik 

był jeszcze 20-30 lat temu, muszą też same posypać głowy popiołem, 

prowadząc jeszcze do niedawna rozchwianą politykę lokalową szkół i jej 

sieci, co niewątpliwie zniechęcało rodziców i uczniów do nauki w tak roz-

dygotanym systemie. Stabilizacja z pewnością będzie działać na korzyść 

prudnickiego szkolnictwa powiatowego. n

szczycić i możemy być z tego dumni 
– podkreślał wicestarosta prudnicki 
Janusz Siano.

- Takie inicjatywy w miastach po-
wiatowych jak Prudnik, są bardzo 
ważne, ponieważ nie tylko Opole 
powinno się rozwijać. Opole czerpie 
dużymi garściami z naszych miast i 
nie zawsze nam to oddaje, ale my o 
swoje będziemy się oczywiście upo-

minać. Równomierny rozwój całego 
regionu, to sukces całej Opolszczy-
zny – mówił burmistrz Prudnika 
Grzegorz Zawiślak.

 Wartość projektu „Technika bez 
granic” opiewała na kwotę 685,9 
tys. euro, z czego dofinansowanie 
Unii Europejskiej wyniosło 583 tys., 
a wkład Powiatu Prudnickiego – 
102,9 tys. n
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Na obskurnym płocie ruin zamku w Łące wisi już trzynaście banerów wyborczych polityków reprezentujących chyba wszystkie partie biorące udział w październikowych wyborach. 

Szkoda, że ten zapał politycy z plakatów nie wykorzystają na ratowanie chronionego polskim prawem zabytku zasłoniętego szczelną kurtyną zieleni. Wątpliwe jest, by komitety 

wyborcze uzyskały zgodę nieuchwytnego dla służb państwowych właściciela nieruchomości (przebywa za granicą) na powieszenie banerów, co jest wymaganym prawem obowiązkiem.

KĄCIK PRAWNY

Plakatowe bezprawie
Wybory za trzy tygodnie, trwa zagorzała kampania wyborcza, której towarzyszy równie zacięta 
wojna na plakaty i banery. Poniżej zespół Kancelarii przedstawia odpowiedzi na najczęstsze 
pytania dotyczące „plakatowania” każdego wolnego metra płotów, słupów i nie tylko. 
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 Najczęstsze pytania dotyczące 
plakatów i banerów wyborczych:

1.C z y wieszają c y baner ma obo -

wiązek uzyskania zgody właścicie-

la nieruchomości na powieszenie 

materiału wyborczego?

 T a k ,  z g o d n i e  z  r e g u l a c j ą 
z a w a r t ą  w  a r t .  1 1 0  §  1  k o d e k s u 
wyborczego, na ścianach budyn-

ków, przystankach komunikacji 
publicznej,  tablicach i  słupach 
ogłoszeniowych, ogrodzeniach, 
latarniach, urządzeniach ener-
g e t y c z n y c h ,  t e l e k o m u n i k a c y j -
nych i innych można umieszczać 
plakaty i hasła wyborcze wyłącz-
nie po uzyskaniu zgody właści-
ciela lub zarządcy nieruchomo-
ści, obiektu albo urządzenia.

2 .  C z y  u m i e s z c z e n i e  m a t e r i a ł u 

w y b o r c z e g o  n a  n i e r u c h o m o ś c i 

b e z  z g o d y  w ł a ś c i c i e l a ,  a l e  i  b e z 

jego protestu (np. niezamieszkała 

posesja) nosi za sobą jakiekolwiek 

konsekwencje? Co należy zrobić, 

j e ś l i  n a  n a s z e j  n i e r u c h o m o ś c i 

znajdziemy umieszczony bez na-

s z e j  z g o d y  m a t e r i a ł  w y b o r c z y ? 

Czy kosztami demontażu możemy 

obarczyć komitet w yborczy? C zy 

w związku z nielegalnym powie -

szeniem baneru, właściciel nieru-

chomości  może zabrać/zniszczyć 

baner?

 P u n k t e m  w y j ś c i a  d l a  o d p o -

wiedzi  na powyższe pytania są 
regulacje zwarte w art. 109 i art. 
110 kodeksu wyborczego, zgodnie 
z  k t ó r y m i  n a  ś c i a n a c h  b u d y n -

Z
anim jednak zaczniemy 
odpowiadać na Państwa 
p y t a n i a  w s k a z u j e m y , 
c o  j e s t  m a t e r i a ł e m  w y -

borczym – zgodnie z kodeksem 
w y b o r c z y m ,  m a t e r i a ł e m  w y -
borczym jest każdy pochodzący 
od komitetu wyborczego upub-

l i c z n i o n y  i  u t r w a l o n y  p r z e k a z 
informacji, mający związek z za-
rządzonymi wyborami. Powinien 
on zawierać wyraźne oznaczenie 
komitetu wyborczego, od które-
go pochodzi.

ków, przystankach komunikacji 
publicznej,  tablicach i  słupach 
ogłoszeniowych, ogrodzeniach, 
latarniach, urządzeniach energe-
tycznych, telekomunikacyjnych 
i innych można umieszczać pla-
katy i hasła wyborcze wyłącznie 
po uzyskaniu zgody właściciela 
l u b  z a r z ą d c y  n i e r u c h o m o ś c i , 
o b i e k t u  a l b o  u r z ą d z e n i a .  J e d -

nakże zwrócić trzeba uwagę na 
regulację prawną zawartą w art. 
1 0 9  §  3  k o d e k s u  w y b o r c z e g o , 
zgodnie, z którą materiały wybor-

cze podlegają ochronie prawnej. 
Z a t e m  z a n i m  p o d e j m i e m y  s i ę 
s a m o d z i e l n y c h  c z y n n o ś c i ,  p o -

w i n n i ś m y  n a j p i e r w  s k o n t a k t o -

wać się z komitetem wyborczym 
do którego należą plakaty, aby 
usunął je niezwłocznie z naszej 
własności. Gdyby takie rozwiąza-
nie nie przyniosło upragnionego 
skutku, powinniśmy zawiadomić 
Policję, bądź straż miejską i po-
prosić ją o usunięcie materiału, 
bądź zrobić to w jej  obecności, 
tak żeby działanie to nie budzi-
ł o  j a k i c h k o l w i e k  w ą t p l i w o ś c i , 
t y m  s a m y m  a ż e b y  n i e  z o s t a ł o 
sklasyfikowane jako niszczenie 
materiałów wyborczych. Niestety 
k o m i t e t  w y b o r c z y  m ó g ł b y  d o -

magać się ukarania osoby, która 
usunęła materiał, chociaż ta nie 
wyrażała zgody na umieszczenie 
plakatów, czy haseł wyborczych, 
z a  n i s z c z e n i e  w ł a s n o ś c i  k o m i -
t e t u ,  g d y ż m at e r i a ły  w yb o r c z e 
są oznakowane. Konsekwencje 
niszczenia i usuwania plakatów 
wyborczych reguluje kodeks wy-
kroczeń, a dokładnie art. 67 § 1. 
,,Kto umyślnie uszkadza lub usuwa 

ogłoszenie wystawione publicznie 

przez instytucję państwową, samo-

rządową albo organizację społecz-

ną lub też w inny sposób umyślnie 

uniemożliwia zaznajomienie się z 

takim ogłoszeniem, podlega karze 

aresztu albo grzywny. 
 Natomiast osobie bądź pod-

miotowi, który umieścił  plakat 
wyborczy bez zgody właściciela 
l u b  z a r z ą d c y  n i e r u c h o m o ś c i , 
o b i e k t u  a l b o  u r z ą d z e n i a  r ó w -

nież grożą konsekwencje stypi-

z o w a n e  w  a r t .  4 9 5  §  1  k o d e k s u 
wyborczego, a więc przewiduje 
się karę grzywny dla tego kto, w 
związku z wyborami umieszcza 
plakaty i hasła wyborcze na ścia-
nach budynków, przystankach 
komunikacji  publicznej,  tabli-
cach i słupach ogłoszeniowych, 
ogrodzeniach, latarniach, urzą-
dzeniach energetycznych, tele-
komunikacyjnych i  innych bez 
zgody właściciela lub zarządcy 
n i e r u c h o m o ś c i ,  o b i e k t u  a l b o 
urządzenia. 

§ 2. Tej samej karze podlega:

1) pełnomocnik wyborczy, który w 

terminie 30 dni po dniu wyborów 

nie usunie plakatów i haseł wybor-

czych oraz urządzeń ogłoszenio -

wych ustawionych w celu prowadze-

nia kampanii, z zastrzeżeniem art. 

110 § 6a;

2) osoba będąca redaktorem w ro-

zumieniu ustawy z dnia 26 stycznia 

1984 r. - Prawo prasowe, która do-

puszcza do niewykonania obowiąz-

ku umieszczenia w informacjach, 

komunikatach, apelach i  hasłach 

wyborczych, ogłaszanych w prasie 

drukowanej na koszt komitetów 

wyborczych wskazania przez kogo 

są opłacane i od kogo pochodzą.”

 P y t a n i e  j e d n a k  k t o  b ę d z i e 
miał  chęci i czas na zgłaszanie, 
ż e  m a t e r i a ł y  w y b o r c z e  z o s t a ł y 
wywieszone na niezamieszkałej 
posesji  i  jak udowodni,  że wie-
szający materiały faktycznie nie 
miał zgody właściciela posesji?  
Zwróćmy też uwagę na kary gro-
żące za zniszczenie materiałów 
w y b o r c z y c h ,  k t ó r e  s ą  b a r d z i e j 
dolegliwe niż  kary za umieszcze-
n i e  m a t e r i a ł u  w y b o r c z e g o  b e z 
zgody właściciela posesji. 

3. Czy materiały wyborcze można 

wieszać na słupach energetycznych? 

Przystankach autobusowych?

 M a t e r i a ł y  w y b o r c z e  m o ż n a 
wieszać na słupach energetycz-
n y c h ,  p r z y s t a n k a c h  a u t o b u s o -

w y c h ,  j e d n a k ż e  z  p o w o ł a n i e m 
s i ę  n a  b r z m i e n i e  a r t .  1 1 0  §  1 ,  a 
w i ę c  w y ł ą c z n i e  p o  u z y s k a n i u 

zgody właściciela lub zarządcy 
n i e r u c h o m o ś c i ,  o b i e k t u  a l b o 
urządzenia.

4. Czy materiały wyborcze można 

u m i e s z c z a ć  n a  b u d ow l a c h  z a r e -

j e s t r o w a n y c h  j a k o  z a b y t k i ,  i c h 

ogrodzeniach?

 Istnieje taka możliwość, nato-
miast umieszczenie na zabytku 
wpisanym do rejestru tablic lub 
urządzeń reklamowych wymaga 
uzyskania pozwolenia wojewódz-
kiego konserwatora zabytków.

5. Czy materiały wyborcze można 

umieszczać na terenie budynków 

a d m i n i s t r a c j i  r z ą d o we j  i  s a m o -

r z ą d o w e j  o r a z  p o d l e g ł y c h  i m 

jednostkach?

 Zgodnie z Kodeksem Wybor-
czym bezwzględny zakaz agitacji 
wyborczej istnieje:

  -  na terenie szkół,
  -   w lokalu wyborczym oraz na 
terenie budynku,
  -  na terenie urzędów administra-
cji rządowej i administracji samo-
rządu terytorialnego oraz sądów,
-    na terenie zakładów pracy w 
sposób i formach zakłócających 
normalne funkcjonowanie,
  -  na terenie jednostek wojsko-
w y c h  i  i n n y c h  j e d n o s t e k  o r g a -
n i z a c y j n y c h  p o d l e g ł y c h  M i n i -
strowi Obrony Narodowej oraz 
o d d z i a ł ó w  o b r o n y  c y w i l n e j ,  a 
także skoszarowanych jednostek 
podległych ministrowi właściwe-
mu do spraw wewnętrznych.

 W a r t o  t e ż  p a m i ę t a ć ,  ż e  p l a -
k a t ó w  w y b o r c z y c h  n i e  m o ż n a 
łączyć trwale z obiektem. Należy 
umieszczać je w taki sposób, aby 
m o ż n a  j e  b y ł o  j e  p o  k a m p a n i i 
lub na żądanie policji czy straży 
miejskiej  usunąć,  bez powodo-

wania szkód.

7. Czy na słupach ogłoszeniowych 

można zaklejać plakaty wyborcze 

k o m i t e t ó w  w y b o r c z y c h  i n n y m i 

plakatami wyborczymi, względnie 

innymi materiałami nie związany-

mi z wyborami?

 Takie zachowanie może zostać 
zakwalifikowane jako niszczenie 
materiałów wyborczych i odpo-
w i e d z i a l n o ś ć  z a  t a k i  w y s t ę p e k 
została przedstawiona powyżej.

8. Jak wygląda regulacja umiesz-

czania materiałów w yborczych w 

pasie drogowym?

 Umieszczenie plakatu wybor-
czego w pasie drogowym drogi 
k r a j o w e j  w y m a g a  z e z w o l e n i a 
zarządcy tej drogi. To decyzja ad-

ministracyjna, w której zostanie 
naliczona stosowna opłata za za-
jęcie pasa drogowego. Za plakat 
wyborczy umieszczony bez takiej 
z g o d y  n a l i c z a n a  b ę d z i e  k a r a 
pieniężna.

 Plakaty umieszczone w pasie 
d r o g o w y m  l u b  w  j e g o  s ą s i e d z -
t w i e ,  k t ó r e  z a g r a ż a j ą  b e z p i e -
c z e ń s t w u  r u c h u  d r o g o w e g o , 
będą usuwane. To zagadnienie 
regulują też dodatkowo przepisu 
ustawy o drogach publicznych.

 M a t e r i a ł y  w y b o r c z e  w  p a s i e 
drogowy umieszczone winny być 
w sposób, aby nie zagrażały życiu 
lub zdrowiu ludzi albo bezpie-
c z e ń s t w u  m i e n i a  b ą d ź  b e z p i e -
czeństwu w ruchu drogowym.

 Dodatkowo miasta,  by ukró-

cić plakatowe wojny, stosują też 
zakazy w formie uchwał czy za-
rządzeń, wyłączając spod plaka-
towania całe strefy miast. Liczą 
też,  że wprowadzane przez nie 
nowe uchwały krajobrazowe (w 
reżimie ustawy krajobrazowej) 
z a s t o p u j ą  w y b o r c z y  ś m i e t n i k . 
N i e k t ó r z y  s t a w i a j ą  n a  b e z p i e -
c z e ń s t w o  u ż y t k o w n i k ó w  d r ó g 
i  z a b r a n i a j ą  n p .  p l a k a t o w a n i a 
na skrzyżowaniach i na znakach 
p i o n o w y c h .  Z g o d n i e  z  p r z e p i -
s a m i ,  n a d  w s z y s t k i m  p o w i n n a 
czuwać straż miejska i policja.

 R e a s u m u j ą c ,  n a s z y m  z d a -

n i e m   m i l i o n y  z ł o t y c h  w y d a n e 
na przygotowanie  materiałów 
w y b o r c z y c h  m o g ł y b y  z o s t a ć 
d u ż o  l e p i e j  s p o ż y t k o w a n e  n p . 
n a  s f i n a n s o w a n i e  l e c z e n i a  p o -

ważnie chorych dzieci,  których 
rodziców nie stać na finansowa-
nie leczenia i to byłaby najlepsza 
reklama tego, na czym faktycz-
nie zależy danemu ugrupowaniu 
politycznemu. 

 I na koniec jeszcze jedno, czy 
kogoś do głosowania na danego 
k a n d y d a t a  p r z e k o n a ł  s a m  p l a -
kat? Wątpię, wobec tego czy jest 
potrzeba aby z każdego słupa i 
płotu spoglądały na nas twarze 
kandydatów?  Na to pytanie sa-
m i  P a ń s t w o  s o b i e  o d p o w i e c i e , 
oczywiście przy urnach wybor-
czych. n

Adwokat Agata Zwojewska

Asystent prawny Oliwia Wiech
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Sprzedam dom, Prudnik 
ul. Spokojna, 143m2 + 
działka 830m2, cena: 

950.000 zł, tel. 607 037 304
(84/23)

R E K L A M A  t e l .  6 0 1  2 6 8  4 2 1 ,  7 7  4 3 6  2 8  7 7

Reklamaogłoszenia
r e k l a m a @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

NAUKA

PRACA

MOTORYZACJA

NIERUCHOMOŚCI

FINANSE

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:
7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację
79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje
91909 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji
Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 
nie używać polskich znaków 
diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 
m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

K
S

E
R

O

WYDRUKI
A3

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

pon-pt 8:00-16:00

A4

nTłumacz przysięgły języka nie-
mieckiego – Rzepcze 17, tel. 774 
372 685, 698 465 274
(65/23)
nTapicer – renowacja krzeseł, 
foteli i kanap, duży wybór tkanin i 
skór, tel. 696 951 402
(74/23)

nMalowanie, tapetowanie, panele, 
łazienki na gotowo, regipsy, tel. 505 
066 798
(91/23)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie 100m2, 3 
pokoje + kuchnia, garaż, tel. 600 
436 368
(76/23)
nSprzedam mieszkanie 70m2, 
wysoki parter, ul. Batorego 32 w 
Prudniku, tel. 508 623 930, 668 538 
983
(82/23)

SPRZEDAM DOM

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w 
Głogówku, może być do remontu. 
Tel. 602 65 66 75
(1/23)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nKawalerka ok. 30m2 do wynaję-
cia wszystkie media, ogrzewanie 
miejskie, tel. 725 231 376 
(88/23)
nWynajmę mieszkanie w centrum 
Prudnika, 92m2, I piętro, 3 pokoje, 
tel. 604 651 592
(90/23)
nDo wynajęcia mieszkanie 60m2 – 
Prudnik, ul. Wiejska, tel. 604 241 932
(92/23)

ZAMIENIĘ
nZamienię mieszkanie komunalne 
49m2 (2 pokoje, kuchnia, łazienka) 
na mniejsze, tel. 609 236 409
(39/23)

GARAŻE

nSprzedam samochód Citroen C4 
Grande Picasso 1,6 diesel, 2007 r., 

stan bardzo dobry, tel. 507 303 823
(87/23)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 
tel. 664 770 969
(6/22)
nNabór na kurs młodszego 
ratownika WOPR, rozpoczęcie 14 
października 2023, Prudnik, pływal-
nia kryta Sójka przy ul. Podgórnej, 
instruktor ratownictwa wodnego 
Krzysztof Kasprzyszyn, tel. 664 770 
969 (87/23)

nPoszukuję kierowcy do piekarni w 
Śmiczu, tel. 601 688 598
(83/23)
nPoszukujemy Pani (na emeryturze 
lub rencie) do sprzątania biura i 
prac dorywczych w Prudniku. Zain-
teresowane Panie proszę o kontakt 
telefoniczny od poniedziałku do 
piątku w godz. 7.30-15.30, tel. 601 
078 328
(89/23)

eprasa.pl 7bd7218ece
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

KSERO

ELEKTRYK, POMOCNIK ELEKTRY-
KA – praca w delegacji Niemcy oraz 
w Polsce, pracodawca z Wierzchu

KUCHARZ – wykształcenie zawo-
dowe, praca w Laskowicach

FRYZJER – wykształcenie kierunko-
we, praca w Głogówku

WYCHOWAWCA W PLACÓWCE 
OPIEKUŃCZO WYCHOWAWCZEJ 
– wykształcenie wyższe pedagogi-
ka, praca w Prudniku i Mochowie

SPRZEDAWCA – mile widziane do-
świadczenie, praca w Prudniku

BLACHARZ – LAKIERNIK – możli-
wość przyuczenia, praca w Głogów-
ku

INSTRUKTOR NAUKI JAZDY – 
możliwość zrobienia kursu pod 
gwarancję pracy, praca w Prudniku

KIEROWCA KAT. B, C – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Prudniku

NAUCZYCIEL PRZEDSZKOLA 
– wykształcenie wyższe, praca w 
Prudniku 

PRACOWNIK OBRÓBKI BETONU – 
prawo jazdy kat. B, praca w delegacji

OPERATOR WĘZŁA BETONIAR-
SKIEGO – możliwość przyuczenia, 
praca w Prudniku

CUKIERNIK – wykształcenie zawo-
dowe, praca w Prudniku

SPRZĄTACZKA – wykształcenie 
podstawowe, prawo jazdy kat. B, 
praca w Prudniku

PROJEKTANT MEBLI – wykształce-
nie średnie, praca w Prudniku

STOLARZ MEBLOWY, MONTER 
MEBLI – mile widziane doświadcze-
nie, praca w Piorunkowicach

PEDAGOG SPECJALNY – wykształ-
cenie wyższe, praca w Racławicach 
Śląskich

PSYCHOLOG – wykształcenie wyż-
sze, praca w Racławicach Śląskich

SPRZEDAWCA – mile widziane do-
świadczenie, praca w Olbrachcicach

SPRZĄTACZKA BIUROWA – mile 
widziane doświadczenie, praca w 
Głogówku

MAGAZYNIER – uprawnienia na 
wózek widłowy, praca w Prudniku

SPECJALISTA DS. OBSŁUGI PA-
CJENTA – wykształcenie średnie, 
praca w Prudniku

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 7bd7218ece
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1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 5  s t y c z n i a  2 0 2 3

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

KSERO
A3A4

Redakcja
 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a
pon-pt 8:00-16:00
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hanaMENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

FACEBOOK Restauracja „Pod Łysą” FACEBOOK Zbójnicka Chata FACEBOOK Kawiarnia Amici Prudnik

FACEBOOK Nie Za Słodko

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

MENU terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU Facebook: Restauracja Parkowa

Smacznie w regionie

eprasa.pl 7bd7218ece
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Do udziału w Senioralnej Olimpiadzie Sportowej w Lekkoatletyce zaprosili marszałek 
województwa opolskiego Andrzej Buła i przewodnicząca Forum Seniorów Samorządu 
Województwa Opolskiego Leokadia Kubalańca. Powiedzenie „w zdrowym ciele zdrowy 
duch” w tym akurat dniu i na tej imprezie było wybitnie aktualne.

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

SENIORALNA OLIMPIADA SPORTOWA W LEKKOATLETYCE

Każdy uczestnik 
był zwycięzcą

M
arszałek województwa opolskiego 
oraz przewodnicząca Forum Se-
niorów Samorządu Województwa 
Opolskiego zaprosili  chętnych 

seniorów 55 + na godz. 10.00 w dniu 30 sierpnia, 
do udziału w Senioralnej Olimpiadzie Sporto-
wej w Lekkoatletyce na Stadionie Lekkoatle-
tycznym im. Opolskich Olimpij czyków w Opolu. 

Sędzią głównym zawodów była Bożena Hasij-
-Domagała. Seniorzy w tym dniu rywalizowali 
między sobą w pięciu konkurencjach. Był to 
bieg z woreczkiem na głowie, rzut piłeczką 
palantową, bieg pod płotkami, rzut lotką do 
celu oraz rzut w dal piłką do kosza. Mimo, że 
w tym dniu pogoda zupełnie nie sprzyjała se-
niorom, było deszczowo i chłodno, to wszyscy 
chętni z Opolszczyzny do rywalizacji sportowej 
podeszli ambitnie i w trakcie zawodów walczyli 
o każdy centymetr i każdą sekundę na bieżni. 
Byli radośni i cieszyli się, że są sprawni, mogą 
się poruszać i wychodzi im pozytywnie każda 
konkurencja. 

Warto w tym wieku dbać o kondycję i spraw-
ność fi zyczną. Promować zdrowy styl życia i ak-
tywność  fi zyczną. Umożliwiono tam wszystkim 

seniorom rywalizację w lekkoatletyce na róż-
nych poziomach umiejętności, dostosowanych 
do indywidualnych możliwości i ograniczeń 
uczestników. Nikt nie był na tej olimpiadzie 
przegrany. Raczej przeciwnie, każdy uczestnik 
był wygrany i każdy otrzymał złoty piękny me-
dal za uczestnictwo. Był to jeden z piękniejszych 
dni dla seniora w roku, ponieważ wszyscy obec-
ni czuli się tam wspaniale. Ruch, rywalizacja, 
podporządkowanie się sędziom, wilczy apetyt 
po wysiłku, pochwały, oklaski kibiców, to było 
coś co długo pozostanie w sportowej pamięci. 

Poczęstunek przygotowany dla wszystkich 
zniknął błyskawicznie. Nikt nie narzekał na 
brak apetytu jak również nie było czasu na opo-
wiadania o chorobach. Powiedzenie „w zdro-
wym ciele zdrowy duch” w tym akurat dniu i 
na tej imprezie było wybitnie aktualne. Prudnik 
reprezentowała drużyna w składzie: Krystyna 
Załuska, Leszek Witkowski, Zofi a Pałka, Jadwi-
ga Trinczek i Bożena Tokar-Matkowska. Osoby 
te reprezentowały Uniwersytet Złotego  Wieku 
Pokolenia oraz Stowarzyszenie Przyjaciół LO 
im. Adama Mickiewicza w Prudniku. n

Reprezentacja Prudnika na Senioralnej Olimpiadzie Sportowej w Lekkoatletyce w Opolu
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Kawiarnia Amici Prudnik

Nie Za Słodko

terazprudnik.pl/smacznie/coco

Facebook: Restauracja Parkowa

Zakład Gospodarki Komunalnej 

i Mieszkaniowej w Lubrzy 

zatrudni

GŁÓWNEGO 
KSIĘGOWEGO

Zakład Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 

w Lubrzy
48-231 Lubrza, ul. Harcerska 1

Więcej informacji pod numerem 

telefonu 77 437 52 88, wew. 44-47 
lub w siedzibie zakładu.

Burmistrz Prudnika działając na podstawie art. 38 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2023 r. poz. 1113 ze zm.) odwołuje 
przetargi ustne nieograniczone po raz pierwszy, ogłoszone na dzień 4 października 
2023 r., na godzinę 10.00, dotyczące nieruchomości:
1. Zabudowanej budynkiem garażowym, oznaczonym na mapie nr 10 – obręb Prudnik 
– numerem 256 o pow. 0,0050 ha. KW OP1P/00030766/2.
2. Zabudowanej budynkiem garażowym, oznaczonym na mapie nr 10 – obręb Prudnik 
– numerem 2603/257 o pow. 0,0061 ha. KW OP1P/00060104/3.
Przetargi odwołuje się ponieważ wadliwie został określony przedmiot sprzedaży w 
operatach szacunkowych stanowiących podstawę ustalenia cen wywoławczych do 
przetargów.
Ogłoszenie o powyższych przetargach zostało wywieszone na tablicy informacyjnej 
Urzędu Miejskiego w Prudniku oraz opublikowane na stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej (BIP) Urzędu Miejskiego w Prudniku www.bip.prudnik.pl, natomiast wyciąg 
z ogłoszenia o przetargach został opublikowany na łamach „Tygodnika Prudnickiego” 
nr 35 w dniu 30 sierpnia 2023 r.

OGŁOSZENIE O ODWOŁANIU PRZETARGÓW

eprasa.pl 7bd7218ece
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl 7bd7218ece



19T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 9  |  2 7  w r z e ś n i a  2 0 2 3

Poniedziałek - piątek

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G
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WYDRUKI

A3

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

pon-pt 8:00-16:00

A4

JUST BEAUTY
S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y

+48 668 441 337

ul. Prężyńska 17 | 1 Piętro,  Prudnik 

@JustBeauty_Prudnik

manicure  •  pedicure  •  henna  •  zabiegi na twarz

Just Beauty
J U S T Y N A  J A N I K O W S K A

Reklama 

w „Tygodniku”
77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl 7bd7218ece
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Kamień Bartensteinów 
już zabezpieczony

aKCja na BISKUPIej KOPIe z TYGOdnIKIeM PrUdnICKIM

Andrzej DEREŃ

dzięki wspólnej akcji miłośników Gór Opawskich z Prudnika udało się zabezpieczyć 
kamień graniczny Bartensteinów, który kilka tygodni temu odkryty został na 
czerwonym szlaku między Biskupią Kopą a Przełęczą Mokrą.

K
amień w postaci długiego 
na nieco ponad metr słupa 
„ p o j a w i ł  s i ę ”  n a  ś r o d k u 
popularnej ścieżki, którą 

biegnie odcinek Głównego Szlaku 
Sudeckiego. Prawdopodobnie jego 
fragment z napisami był zasłonięty 
ziemią, kamieniami lub roślinnoś-
cią, stąd nie był znany. Po pokazaniu 
się wyrytych liter i rzymskich cyfr 
zaczął zwracać uwagę turystów. 
Jeden z nich, Mirosław Bartyzel, 
o odkryciu poinformował mnie 
w związku z tym, że interesuję się 
tego typu obiektami w okolicach 
Prudnika, a że temat tych konkret-
nych obiektów był mi znany, a ich 
f u n k c j a  w s k a z a n a ,  s t ą d  m o ż n a 
było uznać, że to właśnie prudni-
czanin stał się odkrywcą „kamienia 
Bartensteinów”.

Granica trzystu znaków

 Słup z napisem: „CLVI. / B.B.”, 
określał granice posiadłości rodu 
B a r t e n s t e i n ó w  z  n i e d a l e k i e g o 
Jindřichova (B.B. - odnosi się do 
praktykowanej przez ten ród formy 
„baron Bartenstein”). Rodzina posia-
dała miejscowości w górnym biegu 
Osobłogi od Petrovic, przez Janov, 

Jindřichov do Arnultovic oraz poza 
doliną – Bartultovice i już w dalszej 
odległości Životice i Matějovice nie-
daleko miasta Osobłoga (Osoblaha, 
Hotzeplotz). Granice pierwszej z 
tych miejscowości prowadziły od 
Petrovych boudów aż do punktu 
p o d  s z c z y t e m  B i s k u p i e j  K o p y , 
gdzie później stanęło schronisko 
Rudolfsheim, a następnie w dół do 
Przełęczy Mokrej, a więc tam, gdzie 
odkryty został kamień.

 Bartensteinowie z pietyzmem 
podchodzili do oznaczenia zasięgu 
swoich posiadłości. Dość powie-
dzieć, że ponumerowanych słupów 
wokół ich majątków było ponad 
300 (!), a na niektórych odcinkach 
granicy dzieliła je odległość cza-
sem tylko kilkudziesięciu metrów. 
Najprawdopodobniej wciąż wiele 
z nich znajduje się w terenie przy-
sypana ziemią, leżąc odwrócona 
napisem w dół, w stertach innych 
kamieni lub będąc częścią kopców 
s t a n o w i ą c y c h  p o d s t a w ę  a k t u -

alnych, polsko-czeskich słupów 
granicznych. Jeden z nich odna-
lazłem między innymi w pobliżu 
Wieszczyny.  Słupy z najwyższą 
numeracją znajdowały się na pół-

nocnej granicy Bartultovic, a więc 
w miejscu, gdzie przebiega dziś 
polsko-czeska granica na odcinku z 
Lasem Trzebińskim.

Czołem do Polski

 21 września grupa prudniczan 
(Mirosław Bartyzel z synem Piotrem, 
Dawid Przyszlak i Andrzej Dereń) 
zrealizowała akcję zabezpieczenia 
kamienia.  Słup usunięty został 
ze ścieżki, gdzie był narażony na 
uszkodzenia i wkopany w ziemię tuż 
obok. Chcąc zachować historyczne 
położenie kamienia, został on tak 
ustawiony, by napis znajdował 
się czołem do przeciwnej strony 
dawnych posiadłości Bartenste-
inów. Skąd wiadomo, że kamień 
pierwotnie znajdował się w tamtym 
miejscu? Informuje nas o tym mapa 
z 1836 r., na której nie tylko precyzyj-
nie wskazano lokalizacje słupów, ale 
nawet treść napisów, które na nich 
były. Dlatego właśnie wiemy, że ten 
konkretny kamień znajdował się w 
miejscu znalezienia.

 Inicjatorzy akcji chcą obok słup-
ka postawić tabliczkę z nazwą ka-
mienia i jego pierwotną funkcją. n

Mirosław Bartyzel przy kamieniu przed jego przeniesieniem.
Słup znajdował się bezpośrednio na ścieżce, stąd był narażony na 
uszkodzenie. Kamień postawiony został między 1739 a 1836 rokiem. 
Pierwsza data wskazuje rok kupna klucza dóbr jindřichovskich przez 
Bartensteinów, a druga powstanie mapy, na której zaznaczono słup.

Inicjatorzy i realizatorzy akcji zabezpieczającej kamień

Słup zabezpieczony został 21 września

Słup po akcji ratunkowej. Ponownie wkopany w ziemię będzie stanowił krajoznawczą ciekawostkę dla osób 
wędrujących szlakami Gór Opawskich.

eprasa.pl 7bd7218ece
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NIE TYLKO O LITERATURZE

W kierunku północy – po nagrody Nobla
Od 122 lat wręczane są te nagrody, więc dobrze jest wiedzieć i czytać, bo to rozwija 

słownictwo, myślenie, wiedzę i kulturę osobistą oraz przedłuża życie, bo egzystuje się 

w wielu światach, a to ubogaca i ćwiczy umysł, a czasem łagodzi obyczaje i nudę. 

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

Ratusz w Sztokholmie
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M
yślę o wycieczce do kra-
jów skandynawskich, 
jako że to nie tylko cie-
kawość świata, ale nowe 

doświadczenie sprzed wielu lat. 
 Wiadomo, Chrystian Andersen, 
Mała Syrenka na skale w morzu i 
fontanny – to Dania. Norwegia – kraj 
fiordów, wodospadów i Troli. Oj, 
niebezpieczne to istoty, ale bardzo 
ozdobne i skuteczne w straszeniu. 
No i Szwecja, a to już inne odczucia 
i historie z nią związane. Wiadomo 
był „Potop Szwedzki”, długie kon-

flikty, walki na morzu i wyspiarski 
krajobraz, bo tam komunikacja mię-
dzy wysepkami, jak u nas między 
dzielnicami odbywa się promem, 
łódką czy kajakiem i jest to niezwy-
kle ciekawy kontakt między ludźmi.  
 Bywają też białe noce lub wcale 
ich nie ma, ale dla mnie najważniej-
sza była Szwedzka Akademia Nauk. 
A dlaczego? Wszak w grudniu, co 
roku, w dniu moich imienin słyszę, 
że komuś znowu przyznano Nagro-

historycznych, wszystko zbroja 
lśniąca, kolumny, żyrandole, ach, 
oczy wychodzą z podziwu. Oglą-
dam, dziwuję się i jakoś miejsca dla 
siebie nie widzę, za to przypominam 
sobie, iluż to Polaków otrzymało Na-
grodę Nobla, bo właśnie zwiedzamy 
salę bogato ozdobioną, dekorowaną 
na okoliczność kwiatami żywymi i 

z wycieczką, lecz nie upokorzona, 
bo skoro byli polscy nobliści, to i na 
mnie spoczął jakiś promyk sławy. 
Wtedy jeszcze nie myślałam, co da-
ne mi będzie przeżyć, a okazało się, 
że kilka nowych tomików, parę do-
brych wycieczek, emerytura – naście 
chorób i czasem poruszenie umysłu. 
 Zaczęłam więc zgłębiać wiedzę o 

 Nagroda Nobla ustanowiona w 
1901 r. jako testament człowieka, 
który miał patent na 355 wynalaz-
ków oraz na dynamit, który miał siłę 
niszczącą, choć tego Alfred Nobel 
nie planował. Nagroda wręczana 
jest w ratuszu w Oslo, a inne w 
Sztokholmie, w obecności rodziny 
królewskiej. Laureat otrzymuje dy-
plom, medal i w sumie 9 milionów 
szwedzkich koron (+/-) 4,5 miliona 
zł, gratyfikacja finansowa. Menu 
jest tajemnicą, sala udekorowana 
jest kwiatami z San Remo, w którym 
Nobel zmarł. Tańce odbywają się już 
w złotej sali. 
 W  2 0 1 9  r o k u  n a g r o d ę  N o b l a 
o t r z y m a ł a  O l g a  T o k a r c z u k  – 
najmłodsza laureatka za „Narracyj-
ną wyobraźnię, która w połączeniu z 
encyklopedyczną pasją reprezentu-
je przekroczenie granic jako formę 

innymi akcesoriami, może uda się 
zrobić zdjęcie? Przewodnik opowia-
da, a ja myślę o naszych noblistach. 
 Wiem, ze Maria Skłodowska-
-Curie otrzymała Nobla dwa razy i 
raz jej córka, ale ta była już Francuz-
ką. Oczywiście Henryk Sieńkiewicz, 
Władysław Reymont. Czesława Mi-
łosza jeszcze nie było tam ani Wisła-
wy Szymborskiej, a Olga Tokarczuk 
dopiero chodzić się uczyła. Ależ cie-
kawe czasy i ludzie nam się zdarzyły. 
Doszedł jeszcze Lech Wałęsa ale ten 
otrzymał Pokojową Nagrodę Nobla, 
a ponieważ był internowany, ode-
brała ją jego żona Danuta z synem. I 
znowu o mnie nic (to żart). Więc zro-
biłam zdjęcie do popiersia i wyszłam 

tych czasach, gdy objawił się Alfred 
Nobel i co z tego wynikło. Myślę, że 
znajdą się czytelnicy, którzy zechcą 
też o tym coś wiedzieć, więc im po-
mogę. Wprawdzie teraz cała wiedza 
jest w internecie ale dobrze, żeby 
i w głowie była, więc się podzielę 
tym, co wypada wiedzieć o naszych 
noblistach, zwłaszcza w dziedzinie 
literatury, bo zwykle jest wtedy wie-
le sporów, dyskusji, a tak w ogóle nie 
wiadomo o co, chociaż powinno się 
cieszyć, słysząc, że to nasi, chociaż 
każdy ma swojego i stąd problem. 
Gdyby to jeszcze poprzedzić czyta-
niem książek noblistów, ale czasem, 
to zwykłe złośliwości w próżni. A 
więc do rzeczy. 

życia”.„Księgi Jakubowe” uznano, 
jako magnum – opus „literackie”, 
jest to obszerna powieść historycz-
na, ma ponad 900 stron. Olga Tokar-
czuk stała się przeto modna jako ese-
istka, autorka scenariuszy, poetka, 
napisała 10 powieści, z wykształce-
nia psychoterapeutka, co zaznacza 
się też w tekstach. Dwa i pół roku po 
nagrodzie Nobla napisała powieść 
„Empuzjon” - o miejscu kobiet w 
świecie płci, przed nią jeszcze wiele 
możliwości. 
 Od 1905 roku Nagrodę Nobla 
otrzymało 9. Polaków w tym Lech 
Wałęsa (1993) i Józef Rotblat (1995) – 
otrzymali Pokojową Nagrodę Nobla. 
Tę nagrodę otrzymują też instytucje 
takie jak; Międzynarodowy Ruch 
Czerwonego Krzyża – trzy razy oraz 
Czerwonego Półksiężyca. Do tej 
nagrody startowali kiedyś: Stefan 

Autorka w sali reprezentacyjnej sztokholmskiego ratusza

Tu wręczają Nagrody Nobla Przy ratuszu w Sztokholmie „Kandydatka” do Nagrody Nobla przy murku

dę Nobla, a jeszcze gdy to ktoś z Pol-
ski – to już duma bez granic ogarnia. 
Bywało, że pytali, a ciebie tam nie 
ma? Więc pojechałam do Szwecji 
rozeznać sytuację; co, jak, gdzie – bo 
komu to wiadomo, a dlaczego nie 
mnie? Jeszcze poczekam ale chociaż 
tam będę i zobaczę, a co, pomarzyć 
nie można? 
 Otóż po wielu różnych przygo-
dach, dotarliśmy wreszcie do celu, a 
był to Ratusz oraz Akademia, gdzie 
jego wysokość król Szwecji Karol XVI 
Gustaw wręcza te upragnione na-
grody. Istotnie z zewnątrz budynek 
raczej skromny – ale wewnątrz prze-
pych i przestrzeń. W dużej galerii 
piękne postaci rycerzy, dostojników 

Żeromski, Jarosław Iwaszkiewicz (4 
razy), Maria Dąbrowska, Zbigniew 
Herbert, Witold Gombrowicz, inni 
wciąż oczekują. Sama ceremonia 
jest bardzo uroczysta i dlatego jest 
to święto dla nagradzanych i na-
gradzających. Przyznaję, że sprawy 
te jakoś mnie interesują, bo cieszę 
się osiągnięciami rodaków. Dobrze, 
gdy żyją, bo po śmierci nagrody 
nie przyznają. W większości znam 
twórczość Noblistów, ale „Księgi 
Jakubowe” bardzo mnie zmęczyły i 
przeczytałam tylko ¾ książki. Przy 
912 stronach, trudno uchwycić wąt-
ki, ponieważ, jak inne powieści tej 
laureatki są raczej mroczne, z dozą 
wyobraźni, dramatów wewnętrz-
nych, ale że to Polka, to się cieszę. 
 Od 122 lat wręczane są te na-
grody, więc dobrze jest wiedzieć i 
czytać, bo to rozwija słownictwo, 
myślenie, wiedzę i kulturę osobistą 
oraz przedłuża życie, bo egzystuje 
się w wielu światach, a to ubogaca i 
ćwiczy umysł, a czasem łagodzi oby-
czaje i nudę.   n

Wędrowiec
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GŁÓWNY SZLAK SUDECKI

WYprAWY prZYrODA

CZESKIE pOGrANICZE

Fotografie kolejnych wędrowców, którzy w Prudniku 

ukończyli Główny Szlak Sudecki i w naszej redakcji 

odebrali certyfikaty przejścia trasy.

Kto zawitał do Prudnika?

Młodzież z PCPR  
w Prudniku zdobywa  

Koronę Gór Polski

Nowy  
motyl

Szlabany 
na wszelki 
wypadek

26 lipca. Krzysztof Feruga  

z Jasienicy (pow. bielski)

26 lipca. Jarosław Chadaś  

z Goleniowa (miasto powiatowe 

niedaleko Szczecina)

1 sierpnia. Agnieszka Gabryś 

(Milik koło Krynicy)

2 sierpnia. Marcin Wojtkowski 

(Mława)

11 sierpnia. Karolina Ferenc  

i Adrian Fojcik

23 sierpnia. Monika Białkowska  

i Michał Organ z Rzeszowa

29 sierpnia. Agnieszka Repczak – 

Gawron i Oskar Gawron z Lisowic 

w gm. Kostomłoty (Dolnośląskie)

20 września. Mateusz Kania  

i Magdalena Michalska-Kania 

z Rybnika (w środku gościnnie 

ojciec Mateusza)

C
z e s k a  p o l i c j a  w y s z ł a  z 
p r o p o z y c j ą  b u d o w y  n a 
granicy z Polską, na lo-

kalnych drogach, podno-
szonych szlabanów. Miałyby one 
być używane w przypadku sytuacji 
n a d z w y c z a j n y c h ,  n a  p r z y k ł a d 
pandemii.  Części  władz pogra-
nicznych samorządów nie podoba 
się ta propozycja. Naszej redakcji 
również. (d) n

A
ndrzej Kwarciak z Nad-

leśni c t w a  P r u d n i k  z a -

o b s e r w o w a ł  w  G ó r a c h 
O p a w s k i c h  g a t u n e k 

m o t y l a  c h a r a k t e r y s t y c z n y  d l a 
południa Europy  - skalnika pro-
zerpina (Brintesia circa). Według 
leśnika motyl prawdopodobnie 
zadomowi się na naszym obsza-
r z e .  M o t y l a  w y s t ę p u j ą c e g o  n a 
nasłonecznionych łąka nietrud-

no rozpoznać przede wszystkim 
z e  w z g l ę d u  n a  j e g o  w i e l k o ś ć  – 
przy rozpiętych skrzydłach ma 
szerokość do 7 cm. Owad migruje 
z  p o ł u d n i a  n a  t e r e n  P o l s k i  z e 
względu na ocieplenie klimatu. 
Podobnie jest z modliszką. O ob-
serwacji  motyla pisał Krzysztof 
Strauchmann na łamach „Nowej 
Trybuny Opolskiej”. (d) n

W 
sobotę i  niedzielę grupa 
m ł o d z i e ż y  w r a z  z  o p i e -
k u n a m i  J o l a n t ą  B a r s k ą , 
S t e f a n e m  O s i e w a c z e m  i 

Szymonem Kollkiem zdobyła kolejne 
szczyty w ramach projektu „Zdobywamy 

Koronę Gór Polski”. Mimo bardzo trud-
nych warunków, Julia Figurniak, Zuzia 
Sobota,  Zuzanna Babiak, Nikola Bisowska, 
Karol Jędrzejak i Dawid Bocheński zdobyli 
Skrzyczne (1  275 m n.p.m.) i Babią Górę 
(1 725 m n.p.m.) Gratulujemy! n
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n dokończenie na str. 32Fragment tekstu pisanego o marzannie. W punkcie 13 występuje dwugłoska „eł” – „a u Wainkopa są tał gnełtki, bo tał są dzieci jako kwiełtki”

Śląski w formie pisanej na dożynkach gminnych w racławiczkach – 
„szwarne dziołchy od Josepha wciągły wózek na prziczepał. dzisiej 
lody rozdołwają i wołs zarełz rozruszają”
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NASZA MOWA

Dla jednych jest językiem, dla innych dialektem lub gwarą. Jeszcze inni mówią, że to 
po prostu ich gołdka albo gełdka. Mowa tu o śląskim, którego Andrea Smolarz, we 
wstępie do swojej pracy magisterskiej pt. „Zróżnicowanie gwarowe Śląska Opolskiego” 
porównała do gwiazd, pisząc: „Jeżeli z ziemi oglądamy gwiazdy, to widzimy ich 
obraz sprzed kilku tysięcy czy nawet kilku milionów lat, ponieważ tyle czasu zajmuje 
światłu dotarcie z kosmosu do naszej planety. Dialekty są takimi gwiazdami – to, co 
użytkownicy widzą  w nich dzisiaj, działo się w języku trzysta lub pięćset lat wcześniej”.

robert HeLLFeier

Chrzelicka dwugłoska „eł”

W 
2018 r. 
n a  ł a -

m a c h 
T y g o -

dnika Prudnickiego 
ukazał się artykuł pt. 
„Chrzelicka mowa? 

Co to za mowa?”. Pisałem w nim o śląskiej 
mowie wybranych miejscowości gmin: 
Biała, Strzeleczki i Korfantów, którą to 
mowę łączy pewna cecha. Mianowicie 
zamiana ogólnośląskiej dwugłoski „oł”, 
na „eł”. W artykule tym przedstawiona 
została teoria związaną z tym, iż miejsco-

wości, w których taka dwugłoska funk-

cjonuje, w dawnych czasach należały 
do dóbr chrzelickich (niem. Herrschaft 
Schelitz), które w najświetniejszym czasie 
swojego istnienia obejmowały obszar kil-
kunastu wiosek, m.in.: Chrzelice, Łącznik, 
Pogórze, Brzeźnicę, Rzymkowice, Ścigów, 
czy też Dziedzice i Smolarnię.

chrzelicka lokalność językowa 

 Do dziś, w tych właśnie miejscowoś-

ciach, w mowie mieszkańców usłyszeć 
można dwugłoskę „eł”, niespotykaną w 
innych częściach Śląska. Obecnie trudno 
ustalić, co miało wpływ na to, że akurat 
w tej jego części, na terytorium histo-

rycznego powiatu prudnickiego (Kreis 
Neustadt), wyodrębniła się tak charakte-

rystyczna wymowa pochylonego „a”. 
 W ostatnich latach rozwinęły się 
znacznie prace związane z kodyfikacją 
języka śląskiego. W sierpniu 2009 r., na 
posiedzeniu w Cieszynie, grupa śląskich 
działaczy i aktywistów ze stowarzyszeń 
„Danga”, „Pro Loquela Silesiana” oraz 
„Przymierze Śląskie”, tworzących wespół 
z językoznawczynią Jolantą Tambor ze-

spół standaryzacyjny, przyjęła czterostro-

nicowy dokument o nazwie „Wstępne 
zasady pisowni śląskiej”. Celem kodyfika-

cji liter języka śląskiego jest m.in. ustano-

wienie standardowych zasad jego zapisu. 
Tak, aby umożliwić jego użytkownikom 
komunikację w formie pisemnej, przy 
jednoczesnym zachowaniu spójności w 
różnych dziedzinach życia.
 W publikacji „Zasady pisowni języ-

ka śląskiego” podaje się, że system liter 
języka śląskiego, składa się z trzydziestu 
sześciu grafemów prostych i dwunastu 
złożonych (digrafów i trigraf). 

 Dla tekstów pisanych po śląsku, naj-
ważniejszymi grafemami są:
ō – pochylone „o”, coś pośredniego 
między „o” i „u”, np. bōty, Ślōnsk (tłum. 
buty, Śląsk)
ô – labializacja nagłosowego „o”, co 
brzmi jak „ło”, np. ôtwōrz ôkno, ôko, 
ôjciec (tłum. otwórz okno, oko, ojciec).
ã – nosowe „a”, odpowiednik występu-

jącego zwłaszcza na końcu wyrazów 
polskiego „ę”, brzmi w przybliżeniu jak 
„ał”, np. idã na mszã, jadã na wycieczkã 
(tłum. idę na mszę, jadę na wycieczkę).
õ – nosowe „o”, odpowiednik występu-

jącego zwłaszcza na końcu wyrazów 
polskiego „ą”, brzmi w przybliżeniu jak 
„ył”, np. kurõ dać (tłum. kurom dać).
ŏ – pochylone „a”, czytane w przybli-

żeniu jak „eł” na zachodzie Górnego 
Śląska, zaś na wschodzie Górnego Ślą-

ska, jako „oł” – np. dyszcz padŏ (tłum. 
deszcz padał).

Jeł greł

 I na tym ostatnim grafemie chciał-

bym się skupić w dalszej części artykułu. 
Jak wynika z powyższego opisu, w za-

leżności od tego, z jakiego rejonu Śląska 
pochodzi czytelnik, litera ta zostanie 
odczytana albo, jako dwugłoska „eł” 
albo „oł”. Przykładowe zdanie w czasie 
przeszłym o treści „jŏ grŏ” (ja grałem), 
można odczytać w dwojaki sposób: „jeł 
greł” oraz „joł groł”. Jeśli dwugłoska „eł” 
występuje tylko na danym obszarze, a 
w tekście pisanym, użyjemy dyftongu 
„ŏ” o dwuznacznym znaczeniu, to czy 
ktokolwiek spoza tego obszaru, będzie 
wiedział, jak prawidłowo powinna 
brzmieć jego wymowa? Wątpię.
 A jak wyglądałoby to na jeszcze 
bardziej złożonym przykładzie? 
Przyjrzyjmy się zapisowi relacji byłego 
mieszkańca Serwitutu (ur. 1934 r.), któ-

ry opowiadał o tym, jak udało mu się 
uniknąć pozdrowienia niemieckiego 
dyrektora szkoły w Smolarni słowami 
„Heil Hitler”, za co spotkała go kara. 
„Rŏz jechŏ tyn rechtor Schön. Jechŏ ôd 
Smolarniy na Serwitut. A jŏ eh szŏ ôd 
Serwitutu piechty do Smolarniy. A jak 
eh go widziŏ, eh szŏ przez las i nie chciŏ 
eh go pozdrowić. Ale łōn mie widziŏ. I 
na drugi dziyń jak eh prziszŏ do szkoły, 
eh musiŏ zarŏzki pisać do hefta : »Ich 

werde grüßen Heil Hitler«. To eh musiŏ 
sto razy napisać” (Pewnego razu jechał 
kierownik Schön. Jechał od Smolarni 
w kierunku Serwitutu. A ja szedłem z 
Serwitutu pieszo do Smolarni. Gdy go 
zauważyłem, to szedłem przez las i nie 
chciałem go pozdrowić. Ale on mnie 
widział. I na drugi dzień, jak przyszed-

łem do szkoły, to od razu musiałem 
pisać w zeszycie: „Będę pozdrawiał sło-

wami Heil Hitler”. Sto razy musiałem to 
napisać).
 W powyższym zdaniu użyto trzy-

naście razy dyftong „ŏ”. Mieszkaniec 
zachodniej części Górnego Śląska całe 
zdanie odczytałby dwugłoską „oł”, a 
mieszkaniec okolic Chrzelic – „eł”. I każdy 
z nich zdanie to odczytałby źle. A to dlate-

go, że mieszkaniec, którego wypowiedź 
przytoczyłem, używał mieszanych od-

mian śląskiego. W trakcie rozmowy uży-

wał zarówno dwugłoski „eł”, jak i „oł” – tej 
pierwszej pięć razy, a tej drugiej – osiem.

na dwa sposoby

 To pokazuje, że użycie dyftongu, 
który odczytać można na dwa sposo-

by, skutecznie utrudnia odwzorowa-

nie powyższej wypowiedzi, a co za 
tym idzie, również zjawiska miesza-

nia się różnych odmian śląskiego. 
 D l a  p r z y k ł a d u :  m i e s z k a n i e c 
Dziedzic, którego żona pochodziła z 
Kujaw, po latach może przejąć pewne 
aspekty jej mowy (np. częściej będzie 
używał dwugłoski „oł”, niż „eł”). Rodo-

wita mieszkanka Smolarni, która po ślu-

bie zamieszka w Strzeleczkach, przej-

mie pewne aspekty strzeleczańskiej 
mowy. Zacznie na przykład używać 
typowych dla mieszkańców Strzeleczek 
końcówek „n” w niektórych wyrazach 
– np.: jŏ mōn, jŏ ci dōm (joł muł, joł ci 
dum), zamiast jẽ mył, jẽ ci dõ (jeł mył, jeł 
ci dył) – tłum.: ja mam, ja ci dam. 
 Mieszanie się różnych wariantów 
śląskiego jest zjawiskiem szczególnie 
ciekawym na terenie gminy Strze-

leczki. Przytoczę najbardziej znane 
mieszkańcom zdanie, za pomocą 
którego w ułamku sekundy można 
zidentyfikować, jaką odmianą ślą-

skiego posługuje się rozmówca. Po 
polsku zdanie to brzmi: stał rower za 
stodołą. Osoba posługująca się mową 

chrzelicką wypowie je: „Stẽo kẽo za 
stodẽõ” (steło keło za stodełył), miesz-

kaniec Kujaw i Zieliny – „Stŏo kŏo 
za stodŏõ” (stoło koło za stodołoł), a 
mieszkaniec Strzeleczek – „Stŏo kŏo 
za stodŏōn” (stoło koło za stodołun). 
Mamy tutaj do czynienia z trzema 
różnymi odmianami śląskiego.
 C o  c i e k a w e ,  s ą  p r z y p a d k i ,  w 
których jedna osoba, posługuje się 
wszystkimi tymi wariantami śląskie-

go. W relacji mieszkanki Strzeleczek, 
która urodziła i wychowała się w Rac-

ławiczkach, gdzie mieszkała przez 
pierwsze ponad 20 lat swojego życia, 
można było wychwycić śląski typowy 
dla mieszkańców Strzeleczek – koń-

cówki „n” w słowach: tan, siostran, 
dziŏchan (tam, siostrę, dziewczynę), 
dwugłoski „oł” – np. dziŏchan (dziew-

czynę) oraz dwugłoski „eł”, która była 
używana najczęściej – np. wlẽz, chciẽ 

(wlazł, chciał).

dyftong „ẽ”

A co to za litera „ẽ”, której użyłem 
w  p o w y ż s z y m  t e k ś c i e ?  Z a p y t a 
dociekliwy językoznawca. Litera, 
której nie ma w zasadach pisowni 
języka śląskiego. A może by taką tam 
wprowadzić? Zadaję sobie po prostu 
pytanie: czy w przypadku chrzeli-

ckiej mowy, nie warto wprowadzić 
osobnego dyftongu dla dwugłoski 
„eł”? Odpowiem odważnie – tak. I nie 
chodzi tylko o to, że warto, ale nawet 
należałoby.
 W głównej mierze dlatego, że 
tylko w ten sposób dałoby się prawid-

łowo i jednoznacznie odzwierciedlić 
ten rzadki aspekt chrzelickiej mowy, 
jaki występuje w języku śląskim. Po 
drugie, jestem przekonany, że za 
30–40 lat nikt z innej części Śląska, 
nie będzie wiedział o tym, że gdzieś 
na wschodzie Śląska są miejscowości, 
w których mieszkańcy posługują się 
dziwną dwugłoską „eł”, a nie ogól-

noznaną „oł”. Za kilka dekad fakt ten 
zostanie po prostu zapomniany.
 Po trzecie, głównym elementem 
dyftongu „ŏ” jest samogłoska „o”. Już 
samo jej użycie, sugeruje czytelnikowi, 
aby odczytywać ją, jako „oł” (na pewno 
nie, jako „eł”). Dlatego też jestem zda-

nia, że dobrym i praktycznym rozwią-

zaniem byłoby rozszerzenie śląskiego 
alfabetu o znak „ẽ”. Jestem świadom 
tego, że od razu pojawiają się głosy mó-

wiące – ale po co? Przecież ogólne za-

sady pisowni już zostały ustalone, więc 
dlaczego wprowadzać w nich zmiany? 
I to w dodatku dla tak małej liczby miej-
scowości, w których dwugłoska „oł” 
wymawiana jest, jako „eł”.
 Przed odpowiedzią na to pytanie, 
przyjrzyjmy się wypowiedzi mieszkań-

ca Serwitutu, zapisanej przy użyciu 
znaku „ẽ”: „Rŏz jechŏ tyn rechtor 
Schön. Jechẽ ôd Smolarniy na Serwitut. 
A jẽ eh szẽ ôd Serwitutu piechty do 
Smolarniy. A jak eh go widziŏ, eh szŏ 
przez las i nie chciẽ eh go pozdrowić. 
Ale łōn mie widziŏ. I na drugi dziyń jak 
eh prziszŏ do szkoły, eh musiŏ zarŏzki 
pisać do hefta : »Ich werde grüßen Heil 
Hitler«. To eh musiẽ sto razy napisać”.
 Teraz nie ma znaczenia, z której 
części Śląska pochodzi czytelnik. Kiedy 
będzie on miał świadomość istnienia 
w alfabecie śląskim litery „ẽ”, to każdy 
wyraz odczyta tak, jak wypowiedział 
go rozmówca. Jaki byłby, więc sens 
wprowadzenia nowej litery? W głów-

nej mierze taki, aby tekst pisany, jak 
najbardziej oddawał oryginalną wy-

mowę mieszkańców tej części śląskich 
miejscowości.

Warto powalczyć o literę

 Wybierając dyftong „ẽ”, będący 
połączeniem litery „e” z tyldą, sugero-

wałem się znanym w języku śląskim 
dyftongiem „ã”, który brzmi jak „ał”, 
np. jadã na wycieczkã (jadę na wyciecz-

kę). Jeśli „ã” automatycznie kojarzy się 
z samogłoską „a” (+„ł”), to dyftong „ẽ” 
będzie się kojarzył z literą „e” (+„ł”) – a 
więc z dwugłoską „eł”. 
 W swoich badaniach często pod-

kreślam to, że odchodzi z tego świata 
ostatnie pokolenie mieszkańców 
posługujących się na co dzień dwu-

głoską „eł”. Bez współczesnych nale-

ciałości, a jeśli już takowe są, to raczej 
nieliczne. Dlatego też, jeśli chodzi o 
kwestie badania języka śląskiego, wy-

odrębniam dwie najciekawsze grupy 
mieszkańców. Pierwszą z nich są osoby 
urodzone przed 1945 r., których mowa 
nie uległa tak bardzo zmianom, jakie 
postępują w języku śląskim w ostat-

nich latach. Do grupy tej należą też 
osoby urodzone w latach 50., 60. i 70. 
Drugą grupą są mieszkańcy, którzy po 
1945 r. wyjechali do Niemiec. Ich „roz-

wój” śląskiego zatrzymał się na takim 
etapie, na którym wyjechali ze Śląska. 
Trzeba też podkreślić, że z im młod-

szym pokoleniem mamy do czynienia, 
tym bardziej poddaje się ono zmianom 
językowym. 

Gimnazjalny tygiel

 Jako przykład niech posłuży gim-

nazjum w Strzeleczkach.  Kiedy w 1999 
r. pierwsze roczniki osób urodzonych 
w drugiej połowie lat 80. trafiły do tej 
placówki edukacyjnej, nastąpiło wy-

mieszanie się młodzieży, którą – pod 
względem śląskiej wymowy – można 
podzielić na trzy grupy. 

Archiwum Odkrywcy
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We

28 września
(czwartek)

IV Prudnicki Przegląd 
Twórczości Artystycznej 
Osób Niepełnospraw-
nych „Festiwal Rado-
ści”. Zaprasza konwent o. 
Bonifratrów i Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzinie 
w Prudniku. Warsztaty mu-
zyczno-wokalne, przegląd 
twórczości estradowej ze-
społów i solistów, konkurs 
i koncert. Godz. 10.00 Msza 
św. w kościele św. Piotra i 
Pawła, godz. 11.00 ofi cjalne 
rozpoczęcie w kinie „Dia-
na” (sala widowiskowa) w 
Prudniku.

Ostatnia odsłona z cyklu 
„Made in Prudnik” w siedzi-
bie Cechu Rzemieślników i 
Przedsięciorców w Prudni-
ku (u. Łukowa 1). Muzeum 
Ziemi Prudnickiej zaprasza 
na spotkanie nt. „Stolar-
stwo” ze Stanisławem 
Obercem ,  wieloletnim 
p r a c o w n i k i e m  Z a k ł a d u 
Mebli Tapicerowanych w 
Prudniku. Godz. 18.00.

29 września
(piątek)

Promocja najnowszego 
zbioru wierszy Edmun-
d a  B o r z e m s k i e g o  z 
Korfantowa pt. „Maraton 
cienia”, wydanego w tym 
roku przez Wojewódzką Bi-
bliotekę Publiczną. Namiot 
w ogrodzie WBP w Opolu, 
godz. 17.00. Prowadzenie 
Elżbieta Lisak-Duda. Opra-
wa muzyczna: Maria Rusze-
cka (pianino, śpiew), Emilia 
Kos (skrzypce).

N o c n e  z w i e d z a n i e 
„Odkr yj Mochów no -
cą. Historia w blasku 
g w i a z d ” .  G o d z .  1 8 . 0 0 
zbiórka w Parku Miejskim 
przy kolumnie św. Jana Ne-
pomucena, spacer w stronę 
Mochowa, godz. 19.00 koś-
ciół i klasztor oo.paulinów 
w Mochowie, godz. 20.15 
izba regionalna w Mocho-
wie, godz. 20.45 spotkanie 
w  s t o d o l e  z  p o c z ę s t u n -
kiem. Prowadzenie: Kinga 
Markowska i Aleksander 
Devosges-Cuber. Zapisy w 
Centrum Kultury, tel. 77 
406 91 40, koszt 20 zł.

czytaj na str. 27

Wiersze dla koleżanek... 
i dla kolegów też
W piątek 15 września w Prudnickim Ośrodku Kultury odbyło się spotkanie autorskie 

z Rafałem Gawinem. Było to kolejne wydarzenie w ramach cyklu #Preteksty. 

Grzegorz WEIGT

SPOTKANIE #PRETEKSTY

Spotkanie w ramach cyklu #Preteksty w Prudnickim Ośrodku Kultury

Waldemar Jocher
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Rafał Gawin

Okładka najnowszej książki 
poetyckiej Rafała Gawina

S
potkanie kolejne, ale nie 
takie samo jak poprzednie, 
każde bowiem jest inne i 
przynosi inne emocje, inne 

doświadczenia, mimo iż dotyczą li-
teratury. W tym cyklu o swojej twór-
czości opowiadali już: Wojciech 
Ossoliński, Stanisław Nicieja, Danie-
la Długosz-Penca, Leszek Gnoiński, 
Tomasz Różycki, Agnieszka Zientar-
ska, Agata Gwóźdź, Kamila Jamioł, 
Krzysztof Szeremeta, Maciej Do-
brzański, Waldemar Jocher. Kilka z 
tych osób uczestniczyło także w tym 
najnowszym spotkaniu.
 A gość był specjalny; poeta i 
wydawca, redaktor (redaktor Kwar-
talnika Artystyczno-Literackiego 
„Arterie” i serwisu Poezja Polska) i 
krytyk literacki Rafał Gawin (rocznik 
1984), to osoba bardzo dobrze znana 
w środowisku literackim w Polsce. 
Gawin jest pracownikiem Domu 
Literatury w Łodzi (to prężnie dzia-
łająca instytucja, znacząca w dzie-
dzinie literatury) oraz członkiem 
zarządu oddziału łódzkiego Stowa-
rzyszenia Pisarzy Polskich. Rozmo-
wę z gościem prowadził prudnicki 
poeta i działacz kulturalny Walde-
mar Jocher. To nie bez znaczenia, 
bo „czytaliśmy” Gawina oczami 
Jochera, poprzez jego postrzeganie i 
rozpracowanie bohatera wieczoru.
 Spotkanie z Rafałem Gawinem 
zapowiedziała dyrektor Prudnickie-
go Ośrodka Kultury i Biblioteki Pub-
licznej dr Sylwia Gawłowska-Müller, 
która też włączyła się do dyskusji o 
poezji. Do rozmowy dodała także 
inną, kobiecą stronę w temacie li-
teratury i „Wierszy dla koleżanek”. 
Dyrektor Gawłowska-Müller zaczęła 
spotkanie przedstawiając gościa 
POK-u w mniej konwencjonalny 
sposób: - Pozwoliłam sobie odnoto-
wać kilka takich zagadnień, zwią-
zanych z osobowością pana Rafała, 
ponieważ chciałabym, żebyśmy nie 
myśleli  o nim wyłącznie jako o 
poecie. Chcę państwu pana Rafała 
przedstawić jako, po pierwsze ab-
solwenta kierunku fi nanse i banko-
wość (dodajmy, co ciekawe, że jego 
rozmówca Waldemar Jocher też jest 

ekonomistą z wykształcenia), jako 
człowieka chwalącego się notorycz-
nie w wywiadach burzliwym życiem 
osobistym (gość dementował, nie 
wiadomo tylko, czy fakt burzliwego 
życia osobistego, czy wypowiedzi w 
wywiadach), jako poetę i człowieka 
czytającego, który bardzo szanuje 
Eugeniusza Tkaczyszyna-Dyckiego i 
Bohdana Zadurę (znów dopowiedź czytaj na str. 27

Gawina: pierwszego niezmiennie, a 
drugi już nie jest aż takim moim ido-
lem jak kiedyś). No i ostatnia forma 
przedstawiania – niedoszły perkusi-
sta (tu Gawin wyraził nawet pewien 
żal).
 Przyczynkiem do rozmowy była 
najnowsza książka poetycka Rafała 
Gawina „Wiersze dla koleżanek” 
(wydana w 2022 roku; wiersze pi-

sane w latach 2014-2022), a także 
bardziej ogólne kwestie, jak funk-
cjonowanie rynku wydawniczego 
oraz miejsce, znaczenie poezji w 
Polsce. W pierwszej kwestii już na 
początku rozmowy Waldemar Jo-
cher zaznaczył, że zbiór „Wiersze 
dla koleżanek” jest kontrowersyjny 
i chamski; później mogło być tylko 
lepiej lub gorzej. Udało się przepro-
wadzić rozmowę szczerą i wbrew 
pozorom z dużą dozą humoru. W 
kwestii rynku wydawniczego już 
tak wesoło nie było, padło wiele 
cierpkich uwag, które dorzucał z 
widowni, obecny podczas spotkania 
Krzysztof Szeremeta, poeta, edy-
tor, krytyk literacki (prudniczanin 
mieszkający w Krakowie). Krytyczne 
uwagi dotyczyły samych poetów, 
wydawców, krytyków, odbiorców, 
ale to oczywiście tylko jedna strona 
medalu. #Preteksty dowodzą prze-
cież czego innego.
 Wracając do tematu kontrower-
sji, już na początku rozmowy Wal-
demar Jocher anonsował: - Zacznę 
od kontrowersji, chciałem wyznać, 
że tak mniej więcej do ponad poło-
wy jak czytałem tę książkę pierwszy 
raz, czułem zmęczenie. Po lekkim 
odpoczynku zacząłem czytać od 
końca i tak mnie to na nowo pobu-
dziło do lektury tej książki („tam są 
rzeczy intensywne ale krótsze”). Na 
pewno jest to książka pełna kon-
trowersji i chamstwa. Zaczepiamy 
trochę Rafała, ale faktycznie tak jest. 
(.\) Nigdy nie myślałem, proszę to 
przyjąć jako komplement, że będę 
mógł się oburzać wierszami i to jesz-
cze twoimi.
 Co potwierdził Rafała Gawin:           
- Kontrowersje będą zawsze, jeżeli 
się mówi o relacji osobowej, która 
ma różny przebieg i różny charak-
ter. (.\) W przypadku „Wierszy dla 
koleżanek”, jest to rzecz konfesyjno-
-intymna, więc dotyczy sytuacji, 
które się gdzieś tam wydarzyły, 
zostały przeżyte, na pewnym etapie 
przetrawione, może właśnie trawie-
nie odbywało się poprzez te wiersze. 
I nawet na poziomie redakcyjnym 
był taki problem, że niewiele tak na-
prawdę mogłem zmieniać od strony 
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CECH RZEMIEŚLNIKÓW I PRZEDSIĘBIORCÓW W PRUDNIKU

Gala jubileuszu 530-lecia
530 lat rzemiosła cechowego w Prudniku, to ważny 

jubileusz, nawet jeśli data jest symboliczna. 1493 rok to 

bowiem moment zatwierdzenia pierwszego prudnickiego 

statutu cechowego. To pierwsze pisane świadectwo 

działalności cechowej w mieście.

Grzegorz WEIGT

Święto prudnickiego rzemiosła w Muzeum Ziemi Prudnickiej, 22 września
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Prezes Izby Rzemieślniczej w Opolu 
Tadeusz Staruch

I Podstarszy Cechu Edward Birecki Burmistrz Prudnika Grzegorz 
Zawiślak

Dyrektor Cechu Zbigniew 
Lachowicz

Duet Euforia: Arkadiusz Pucek... ...i Maja Łukasik Dyrektor Muzeum Ziemi 
Prudnickiej Marcin Husak

Starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski

W
i a d o m o  j e d n a k ,  ż e 
rzemiosło w Prudniku 
m u s i a ł o  i s t n i e ć  j u ż 
dużo wcześniej,  jak 

mówił w prelekcji na ten temat dy-
rektor prudnickiego muzeum Mar-
cin Husak, rzemieślnicy w Prudniku 
musieli działać już w czasie lokacji 
miasta w drugiej połowie XIII wieku. 
Ale rok zatwierdzenia przez książąt 
opolskich Jana II Dobrego i Mikołaja 
II statutu cechowego dla płócienni-
ków jest na pewno dobrą okazją, aby 
świętować działalność rzemieślni-
ków, którzy w minionych wiekach 
stanowili o sile naszego miasta i jego 
wyjątkowej roli w regionie. Wiemy 
np., że w XVIII wieku miasto było 
jednym z bardziej prężnych ośrod-
ków rzemiosła na Śląsku. Według 
spisu z 1733 roku działało tu 140 
mistrzów tkackich i 24 szewskich. W 
połowie XVIII wieku cech tkacki wy-
budował w Prudniku swoją siedzibę, 
dziś znaną jako Dom Cechu przy 
ul. Łukowej, która jest najstarszym 
świeckim budynkiem Prudnika.
 Cech Rzemieślników i Przedsię-
biorców w Prudniku obchodził ten 
jubileusz w piątek 22 września. W 
ostatnich tygodniach prudnicki 
Cech wspólnie z Muzeum Ziemi 
Prudnickiej zorganizował szereg 
spotkań dotyczących rzemiosła, 
także i to wydarzenie przygotowane 
zostało wspólnie, w murach muze-
um. Gości przybyłych na spotkanie 
witali: dyrektor Cechu Zbigniew La-
chowicz, I Podstarszy Cechu Edward 
Birecki, Starszy Cechu Krystyna 
Dzielska (oczywiście w okazałych, 
tradycyjnych strojach) i dyrektor 
muzeum Marcin Husak. Wśród 
gości byli obecni m.in.: prezes Izby 
Rzemieślniczej w Opolu Tadeusz 
Staruch, starosta prudnicki Rado-
sław Roszkowski, burmistrz Prudni-
ka Grzegorz Zawiślak, dyrektor Po-
wiatowego Urzędu Pracy Radosław 
Nosidlak, dyrektor Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Ustawicznego 
w Prudniku Wiesław Kopterski. Była 
starszyzna cechowa i przedstawicie-
le cechów województwa opolskiego 
oraz rzemieślnicy z Prudnika.
 Prudnicki Cech zrzesza 211 zakła-
dów rzemieślniczych i usługowych, 
które w rejonie Prudnika zatrud-

niają 3 tysiące osób. Mistrzowie 
różnych branż szkolą i uczą zawodu 
ponad 450 uczniów. Na tę znaczącą 
rolę edukacyjną Cechu zwracał 
uwagę starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski, składając rzemieślni-
kom gratulacje z okazji jubileuszu. 
Wspomnianą historię prudnickiego 
rzemiosła, cechów, powstania sie-
dziby Cechu przedstawił barwnie w 
przygotowanej na tę okazję prelek-

cji dyrektor muzeum Marcin Husak. 
Do historii nawiązywał również w 
okolicznościowym przemówieniu 
prezes Izby Rzemieślniczej w Opolu 
Tadeusz Staruch. Wspomniał wiel-
kie chwile – ważne dla całego kraju 
w działalności rzemieślników, któ-
rzy oprócz tego, że pracowali i bu-
dowali pomyślność kraju, to także 

stawali do walki, jego obrony. Rów-

nież w wymiarze lokalnej historii. 
Tadeusz Staruch mówił też o mniej 
dobrych okresach, np. latach 50. XX 
wieku, kiedy niszczono rzemiosło w 
Polsce Ludowej. Dużo krytycznych 
uwag miał też pod adresem współ-
czesności, szczególnie w kwestii 
obciążeń podatkowych rzemieśl-

ników. W porównaniu do Cechu 
prudnickiego przedstawił dane do-
tyczące rzemiosła na Opolszczyźnie. 
Izba Rzemieślnicza w Opolu skupia 
2 tysiące zakładów rzemieślniczych, 
zatrudniających ponad 21 tys. pra-
cowników. Co roku ponad tysiąc 
osób zdobywa dyplom czeladniczy. 
To liczby, które budzą respekt. Ży-
czenia rzemieślnikom składał także 
burmistrz Grzegorz Zawiślak, który 
choć zauważał problemy związane 
z działalnością rzemiosła, apelował 
jednak aby nie poddawać się przy-
gnębieniu i pozytywnie patrzeć w 
przyszłość.

 Oprócz tych oficjalnych wystą-
pień, życzeń składanych prudni-
ckiemu Cechowi przez starszyznę 
cechową z miast Opolszczyzny, wrę-
czone zostały odznaczenia dla zasłu-
żonych mistrzów zawodu i działaczy 
rzemiosła. Złotym medalem im. J. 
Kilińskiego „Za zasługi dla rzemio-
sła polskiego” został uhonorowany 
Stanisław Kęsek. Srebrny medal im. 
J. Kilińskiego został wręczony Nor-
bertowi Głombicy oraz Józefowi Bar-
nertowi. Z kolei dyrektor muzeum 
Marcin Husak otrzymał Honorową 
Odznakę Rzemiosła Polskiego.
 Podczas spotkania wystąpił zna-
komity duet Euforia, czyli Maja Łu-
kasik (śpiew) i Arkadiusz Pucek (gi-
tara). Dopełnieniem były wspaniałe 
torty z piekarni/cukierni Krystiana 
Stośka z Rzepcz i Pracowni cukierni-
czej ScJKM Górka z Prudnika; to też 
rzemiosło.
 Dla zainteresowanych, warto 
wspomnieć, że w Muzeum Ziemi 
Prudnickiej można oglądać bogaty 
zbiór zabytków cechowych.   n
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UFF, że OFFline
„UFF, że OFFline” to hasło nowego cyklu spotkań dla 

mieszkańców, które odbywają się w filiach POK-u: 

Wiejskich Domach Kultury na terenie gminy oraz w 

świetlicy środowiskowej. To propozycja twórczego i 

aktywnego, wspólnego spędzenia czasu poza internetem. 

K
alendarz wydarzeń w ra-

m a c h  „ U F F ,  ż e  O F F l i n e ” 
został zbudowany z pozor-

nie błahych i powszednich 
„świąt”, dni dedykowanych jakie-

m u ś  e l e m e n t o w i  c o d z i e n n e g o 
życia, które jednak w bliższej per-

spektywie stają się doskonałym pre-

tekstem do rzeczywistego spotkania 
w szerszym gronie, do budowania 
i wzmacniania prawdziwych więzi.
 Spotkania OFFline rozpoczęły 
się w połowie września, ale dużo 
jeszcze przed nami. Jak to wygląda 
w posczególnych orodkach?

ŚWIETLICA PRZY UL. PODGÓRNEJ 
W RUDNIKU

 Za nami już warsztaty z okazji 
Dnia Dzikiej Flory i Fauny 19 wrześ-

nia. W najbliższym czasie:
- 28 września; Europejski Dzień Pta-

ków - warsztaty kreatywne (dekora-

cja pokoju), godz. 16.00,
- 4 października; Międzynarodowy 
Dzień Zwierząt - warsztaty krea-

tywne (płaskorzeźba z gliny), godz. 
16.00,
- 12 października; Dzień Origami 
-warsztaty techniczne, godz. 16.00,
- 19 października; Dzień Kundelka 
-warsztaty kreatywne (pieski ze skar-

petek), godz. 16.00,
- 31 października; Dzień Dyni - war-

sztaty tematyczne i dyskoteka, godz. 
17.00.

WDK ŁĄKA PRUDNICKA
 Zapisy w WDK (ul. Nad Złotym 
Potokiem 52) lub tel.: 731 669 333. W 
najbliższym czasie:
- 27 września; Dzień Jabłka - malo-

wanie na porcelanie (warsztaty dla 
dzieci), godz. 17.00,
- 28 września; Dzień Jabłka - malo-

wanie na porcelanie (warsztaty dla 
seniorów), godz. 17.00,
- 8 października; Dzień Uśmiechu - 
Niebanalna zabawa rodzinna, godz. 
15.00,
- 11 października; Światowy Dzień 
Drzewa - warsztaty makramy dla 
dzieci, godz. 16.00, 
- 12 października; Światowy Dzień 
Drzewa - warsztaty makramy dla 
seniorów, godz. 16.00, 
- 18 października; Dzień Listonosza 
- warsztaty plastyczne i spotkanie z 
listonoszem, godz. 16.00, 
- 30 października; Święto Dyni - war-

sztaty kreatywne i kulinarne, godz. 
16.00.

WDK MIESZKOWICE
 Za nami już warsztaty z okazji 
Dnia Opakowań 15 września oraz 
Dnia Emotikona 19 września. W 
najbliższym czasie:
- 29 września; Dzień Jabłka - warszta-

ty kulinarne, godz. 16.00,

- 6 października; Piknik rodzinny w 
stylu country, godz. 16.00,
- 10 października; Światowy Dzień 
Drzewa - tworzenie drzewek genea-

logicznych, godz. 16.00,
- 16 października; Dzień papieża św. 
Jana Pawła II - warsztaty plastyczne, 
godz. 16.00,
- 24 października; Dzień Bez Maila 
- warsztaty pisania i adresowania 
listów, godz. 16.00.

WDK MOSZCZANKA
 W najbliższym czasie:
- 29 września; Dzień Przedszkolaka 
-rodzinna zabawa, godz. 17.00,
- 4 października; Europejski Dzień 
Ptaków - warsztaty makramy dla 
dzieci, godz. 17.00,
- 5 października; Europejski Dzień 
Ptaków - warsztaty makramy dla 
seniorów, godz. 17.00,
- 11 października; Dzień Gier Plan-

szowych - rodzinne rozgrywki plan-

szówkowe, godz. 17.00,
- 18 października; Międzynarodowy 
Dzień Artystów - warsztaty malowa-

nia ceramiki, godz. 17.00,
- 20 października; Święto Dyni - war-

sztaty decoupage, godz. 17.00,
- 27 października; Dzień Odpoczyn-

ku dla Zszarganych Nerwów - ro-

dzinna zabawa, godz. 17.00.

WDK PIORUNKOWICE
 Zapisy na zajęcia: Magdalena 
Temczyszyn, tel.: 697 536 479. Za 
nami już warsztaty z okazji Dnia Dzi-

kiej Fauny i Flory 21 września oraz 
Dnia Spadającego Liścia 26 wrześ-

nia. W najbliższym czasie:
- 2 października; Światowy Dzień 
Ptaków - warsztaty makramy dla 
dzieci, godz. 16.00,
- 3 października; Światowy Dzień 
Ptaków - warsztaty makramy dla 
seniorów, godz. 17.00,
- 11 października; Dzień Gier Plan-

szowych - rodzinne rozgrywki plan-

szówkowe, godz. 16.00,
- 18 października; Międzynarodowy 
Dzień Artystów - warsztaty plastycz-

ne, godz. 16.00,
- 26 października; Święto Dyni - za-

bawa rodzinna i warsztaty kreatyw-

ne, godz. 16.00.

WDK WIERZBCU
 Za nami już warsztaty z okazji 
Dnia Spadającego Liścia 22 wrześ-

nia. W najbliższym czasie:
- 29 września; Dzień Chłopaka - ani-

macja, godz. 16.30,
- 2 października; Międzynarodowy 
Dzień Muzyki - warsztaty muzyczne, 
godz. 17.00,
- 6 października; Światowy Dzień 
Uśmiechu - warsztaty baniek mydla-

nych, godz. 17.00,
- 10 października; Dień Gier Planszo-

wych - rozgrywki, godz. 17.00,
- 20 października; Europejski Dzień 

Seniora -  warsztaty kreatywne, 
godz. 17.00,
- 24 października; Dzień Walki z Oty-

łością - warsztaty kulinarne, godz. 
16.30,
- 31 października; Halloween - war-

sztaty artystyczne, godz. 16.30.

WDK NIEMYSŁOWICE
 Za nami już warsztaty z okazji 
Światowego Dnia bez Samochodu 22 
września oraz Dnia Jabłka 25 wrześ-

nia. W najbliższym czasie:
- 3 października; Piknik rodzinny w 
stylu lat 70., godz. 16.00,
- 19 października; Światowy Dzień 
Pisania Listów - warsztaty pisania i 
adresowania listów, godz. 16.00,
- 27 października; Dzień Odpoczyn-

ku dla Zszarganych Nerwów - zaba-

wa dla seniorów, godz. 16.00.

WDK RUDZICZKA
 Za nami już warsztaty z okazji 
Dnia Dzikiej Fauny i Flory oraz Na-

turalnych Siedlisk 20 września. W 
najbliższym czasie:
- 27 września; Dzień Spadającego 
Liścia - warsztaty kreatywne, godz. 
17.00,
- 3 październka; Dzień Anioła Stró-

ża - warsztaty makramy dla dzieci, 
godz. 17.00,
- 4 październka; Dzień Anioła Stróża 
- warsztaty makramy dla seniorów, 
godz. 17.00,
- 11 październka; Dzień Gier Planszo-

wych - rozgrywki, godz. 17.00,
- 18 października; Międzynarodowy 
Dzień Artystów - warsztaty kreatyw-

ne, godz. 17.00,
- 25 października; Święto Dyni - za-

bawa dla dzieci, godz. 17.00.

WDK CZYŻOWICE
 Za nami już warsztaty z okazji 
Pierwszego Dnia Jesieni 22 września. 
W najbliższym czasie:
- 29 września; Dzień Spadającego 
Liścia - malowanie na porcelanie, 
godz. 17.00,
- 6 października; Dzień Zwierząt 
-warsztaty makramy dla dzieci, 
godz. 17.00,
- 13 października; Światowy Dzień 
Chleba - warsztaty kulinarne, godz. 
17.00,
- 20 października: Europejski Dzień 
Seniora - zabawa dla seniora, godz. 
17.00,
- 31 października; Dzień Dyni - war-

sztaty plastyczne, godz. 17.00.

WDK SZYBOWICE
 Za nami już warsztaty z okazji 
Międzynarodowego Dnia Szachów 
15 września oraz Piknik Matki Na-

tury 23 września. W najbliższym 
czasie:
- 6 października; Dzień Gier Plan-

szowych - symultana dla małych i 
dużych, godz. 18.00,
- 12 października; Światowy Dzień 
Ptaków Wędrownych - rękodzieło 
dla dzieci, godz. 17.00,
- 19 października; Światowy Dzień 
Ptaków Wędrownych - rękodzieło 
dla seniorów, godz. 17.00,
- 28 października; Spotkanie po 
latach - śpiew i zabawa, godz. 18.00.

 Na większość zajęć obowiązu-

ją zapisy. Kontakt w Prudnickim 
Ośrodku Kultury (ul. Kościuszki 1A, 
tel.: 77 436 33 96) lub bezpośrednio z 
Wiejskimi Domami Kutury. Projekt 
dofinansowany ze środków Gmin-

nej Komisji Rozwiązywania Proble-

mów Alkoholowych.   n

Wiersze dla 

koleżanek...
dokończenie ze str. 25

znaczeń, ponieważ tu praktycznie 
każde zdanie dotyczyło konkretnej 
osoby, konkretnego wydarzenia. Je-

żeli wyszły tutaj jakieś kontrowersje 
to nie ja to wymyśliłem, zamierzy-

łem, tylko ta rzeczywistość mnie za-

atakowała takimi kontrowersjami. 
 Rozmowa bardzo interesująca, 
dotykająca wielu tematów, ogól-

nych i osobistych, a Rafała Gawina 
jako autora bezkompromisowych 
wierszy demaskująca. Waldemar 
Jocher pytał, nawiązując do lektury 
zbioru „Wiersze dla koleżanek”: 
- Uwidaczniają się dwie rzeczy; po-

czucie czegoś co się nazywa utratą i 
tęsknota do treści. Nie mówię teraz 
o języku literackim, chociaż trochę 
też. Opis tych wszystkich sytuacji, 
związków, kobiet,  przemyśleń, 
doświadczeń bardzo mi obrazował 
poszukiwanie treści. W autorze 
wierszy, a też może w tzw. podmio-

cie lirycznym jest ta tęsknota do wy-

pełnienia tej utraty treścią. Czy moja 
intuicja mogła mieć podstawy?
 Rafał Gawin: - Mogła mieć pod-

stawy, a jeśli chodzi o tę utratę, to 
dla ułatwienia, w tej książce słowo 
„brak” pada szesnaście razy, a pew-

ne metafory są tylko podwójne. To 
były wiersze trzymane przeze mnie 
w różnych dziwnych tajnych folde-

rach i one nie były przeznaczone do 
publikacji z powodu ładunku emo-

cjonalnego intymności. Ale na pew-

nym etapie stwierdziłem, że tym 
fajniej je opublikować. (.\) Czy osoba 
mówiąca te wiersze, z którą mogę 
się utożsamiać, dąży do wypełnienia 
treścią? Ja myślę, że w tym kontek-

ście treścią jest udana relacja, udany 
związek, a raczej ta książka opowia-

da o relacjach i związkach nie uda-

nych, chociaż jeszcze na tym etapie, 
gdzie jest nadzieja, żeby coś trwało. 
(.\) Wydaje mi się, zawsze to powta-

rzam, że pisze się przede wszystkim 
z braku, a nie z nadmiaru. Na takim 
rdzennym i fundamentalnym pozio-

mie brak wypełnienia treścią życia 
jest wręcz konieczny.
 Oczywiście nie zabrakło lektury 
samych wierszy, tylko z tego ostat-

niego zbioru, czytanych przez auto-

ra. Przy okazji spotkania można się 
było dowiedzieć, tak całkiem mimo 
chodem, o kolejnych dwóch projek-

tach wydawniczych Rafała Gawina. 
Jedna książka przygotowywana jest 
jeszcze w tym roku, w przyszłym zaś 
może się ukazać dłuższa forma poe-

matu poetyckiego.
 Niestety spotkanie odbyło się 
z małym udziałem publiczności, 
obecnych było kilkoro poetów z 
Prudnika, także wiceburmistrz Jaro-

sław Szóstka. Choć z drugiej strony 
sprzyjało to swobodnej dyskusji „sali 
ze sceną”. Na szczęście tradycyjnie 
wydarzenie było rejestrowane, jest 
więc nadzieja, że tak jak poprzed-

nie będzie wkrótce udostępnione 
na profilu POK-u. Jeśli ktoś nie był, 
to będzie miał ważną okazję, choć 
rozmowę z wypowiedziami pełnymi 
„temperamentu” na żywo odbiera 
się inaczej, na pewno lepiej. Tym-

bardziej, że to dwie godziny inten-

sywnego czasu. Niemniej relacja 
obowiązkowa.   n

Kino „Diana” w Prudniku 
zaprasza na seans: „Aria 
dla atlety” (reż. Filip Ba-

jon, 1979 rok). Cykl „Krótka 
historia polskiego kina”. 
Godz. 19.30.

Muzyczne Fajfy w Centrum 
Kultury w Głuchołazach. 
Koncert zespołu Bon-
gostan. Sala widowisko-

-kinowa CK w Głuchoła-

zach, godz. 18.00.

30 września
(sobota)

XII Rajd Staruchów. Start 
o godz. 10.00. Zaprasza 
Klub „Dinozaurów” PTTK 
Oddział Sudetów Wschod-

nich w Prudniku”.

1 października
(niedziela)

K o n c e r t  n a j s ł y n -
n i e j s z y c h  m e l o d i i 
o p e re t kow yc h  w  S a l i 
Koncertowej Ducha Świę-

tego w Krnovie, Z okazji 
Międzynarodowego Dnia 
O s ó b  S t a r s z y c h  m i a s t o 
Krnov organizuje program 
k o n c e r t o w y  w  w y k o n a -

niu czołowych solistów 
operetkowo-muzycznego 
zespołu Narodowego Te-

atru Morawsko-Śląskiego 
w Ostrawie. Godz. 17.00, 
wstęp wolny.

4 października
(środa)

Stand-up comedy Rafa-
ła Rutkowskiego „Śmiej-

my się bracia i siostry” w 
kinie „Diana” (sala widowi-

skowa) w Prudniku. Godz. 
19.00, wstęp 60 zł.

5 października
(czwartek)

Koncert „SACRUM”, w 
w y ko n a n i u  D z i e c i ę -
cego Studia Piosenki 

P r u d n i c k i e g o  O ś r o d k a 
Kultury (pod kierunki Alicji 
Główki), nawiązujący do 
cyklu koncertów „Skrawek 
Nieba”, organizowanych 
przez POK od 2021 roku. Sa-

la reprezentacyjna Pałacu 
Fränkla w Prudniku, godz. 
19.30. Koncert w rocznicę 
uwięzienia bł. Prymasa Ty-

siąclecia w Prudniku.

6 października
(piątek)

Monodram Monumen-
talny „Zapiski więzien-
ne” Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego - Droga 
Duchowa. Spektakl w wy-

konaniu Piotra Piechy, w 
r e ż y s e r i i  J a r o s ł a w a  T o -

chowicza. Stowarzyszenie 
„Skałka” na Skłace w Kra-

kowie. Sala widowiskowa 
kina „Diana” w  Prudniku, 
godz. 19.00. Spektakl trwa 
trzy godziny.   n
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I
le razy ja ci już mówiłam, 
żebyś do cholery przestał 

być taki drobiazgowy?!
- Osiem.

Ż
ona żali się mężowi:
-  S t e f a n ,  c z e m u  j a 

mam ciągle tyle roboty w 
mieszkaniu?
- Śpisz w nocy to ci się zbiera!

A 
skąd ty wczoraj wiedzia-
łaś, że jestem pijany?

- Po SMS-ie. Napisałeś: „Za-
dzwoń do mnie, bo nie mogę 
znaleźć telefonu.”

Ż
ona mówi do męża przy 
śniadaniu:

- Założę się, że nie wiesz, jaki 
dziś jest dzień.
- Ależ wiem, kochanie - od-
powiada spokojnie mąż.
Następnie małżonek wy -
chodzi do pracy, a po jakimś 
czasie kurier przynosi żonie 
wielki bukiet czerwonych 
róż. Po godzinie kurier dorę-
cza ogromną bombonierkę, 
i kolejni w ciągu dnia jeszcze 
kilka prezentów.
Mąż wraca z pracy, a żona ca-
ła w skowronkach do niego:
-  D z i ę k u j ę  k o c h a n i e !  T o 
najwspanialszy Dzień Sprzą-
tania Świata w moim życiu!

N
ie cierpię tego snu, kiedy 
wydaje mi się że spadam 

i nagle się budzę. Trzeba 
wtedy szybko poderwać nos 
samolotu, żeby nie zabić sie-
bie i pasażerów.   n

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

31. EUROPEJSKIE DNI DZIEDZICTWA 2023

Prudnicki Weberrudel
W ramach tegorocznych 

Europejskich Dni 

Dziedzictwa Muzeum Ziemi 

Prudnickiej przygotowało 

nowe atrakcje.

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

J
adna z nich łączy się z prud-
n i c k i m  j u b i l e u s z e m  5 3 0 . 
rocznicy istnienia rzemiosła 
cechowego w Prudniku. Z 

okazji jubileuszu Muzeum Ziemi 
Prudnickiej przy współpracy z Ce-
chem Rzemieślników i Przedsiębior-
ców w Prudniku przygotowało pre-
lekcyjno-warsztatowy cykl spotkań 
w siedzibie Cechu przy ul. Łukowej 1. 
Przez 53 dni w tym zabytku Prudnika 
będą organizowane pogadanki i za-
jęcia praktyczne związane z prudni-
ckim rzemiosłem i twórczością ludzi 
zrzeszonych w Cechu. 
 Miałam przyjemność uczestni-
czyć 9 września w wydarzeniu inau-
guracyjnym, tzn. w prelekcji Janu-
sza Stolarczyka pt. „Izba – Ciżba czyli 
Weberrudel”. Ciekawe w tym przed-
sięwzięciu jest to, że udostępniono 
w tym dniu do zwiedzania dawne 
mieszkanie mamy pana Stolarczyka, 
która po drugiej wojnie światowej 
pracowała w Cechu jako woźna, 
ponieważ będąc autochtonem, in-

nej pracy nie mogła otrzymać. Pani 
ta mieszkała ze swoją rodziną na 

samej górze, są tam dwa obszerne 
pomieszczenia i przedpokój, obec-
nie udostępnione przez Cech dla 
zwiedzających. 
 Przypuszcza się, że budynek jest 
jednym z najstarszych w mieście 
i mógł być budowany w czasach 
bardzo odległych. Dokładnej daty 
jeszcze nie znaleziono, ale muzeum 
nad tym pracuje. 
 W c h o d z ą c ą  n a  t o  s p o t k a n i e 
p o w i t a l i  m n i e  p r z e d  C e c h e m , 
pięknie ubrani w tradycyjne stroje 
starszyzny cechowej, panowie: Zbi-
gniew Lachowicz – dyrektor Cechu i 
Edward Birecki – I podstarszy Cechu. 
Prudnicki Cech ma się dobrze, bo 
nawet obecnie można za jego po-
średnictwem zostać renomowanym 
fryzjerem, stolarzem, cukiernikiem, 
piekarzem, krawcem, dekarzem, 
elektrykiem, brukarzem, sprzedaw-

cą, cieślą, kucharzem, wulkaniza-
torem, blacharzem, lakiernikiem, 
mechanikiem.\ i tak można wymie-
niać przeróżne zawody niezbędne 
w naszym życiu codziennym, zdając 
egzamin czeladniczy. 
 Dowiedzieliśmy się na spotkaniu, 
obserwując tablicę multimedialną, 
że początki naszego Cechu sięgają 
1493 roku, ale można sądzić, że 
rzemieślnicy w Prudniku działali 
już od drugiej połowy XIII wieku. 
W 1733 roku było na tym terenie 140 
mistrzów płócienniczego rzemiosła 
i 24 szewców. Płóciennicy posiadali 
swój statut zatwierdzony przez Radę 
Miejską 24 stycznia 1542 roku. W XIX 
wieku Prudnik liczył 180 mistrzów. 
Dlatego na tym terenie do dzisiaj 
prawidłowo rozwija się szkolnictwo 
zawodowe, stosownie do potrzeb 
środowiska. 

 Pojawiło się w prelekcji też wiele 
ważnych nazwisk: Wiesław Korne-
cki, Jan Naskręt, Witold Czerkawski, 
Wiesław Jung, Karol Stosiek i wiele 
innych. To są osoby bezpośrednio 
związane z działalnością tego Ce-
chu. Te ważne informacje oraz foto-
grafie pamiątek były bardzo cieka-
wym punktem spotkania, jednak to 
prywatne opowieści pana Stolarczy-
ka dodały mu ogromnej wartości, 
ponieważ słuchaliśmy wspomnień z 
tego obiektu, odbywających się pół 
wieku temu. 
 Prelegent opowiadał nam ze 
wspomnień małego chłopca jak 
zachowywali się prudniccy kupcy 
załatwiając przeróżne sprawy w Ce-
chu, jak jego mama musiała po nich 
sprzątać i jakie udogodnienia wy-
myślał jego tata, by wszystko w tym 
okazałym budynku dobrze funkcjo-
nowało. Dyrektor Muzeum Ziemi 
Prudnickiej Marcin Husak serdecz-
nie dziękował za te wspomnienia, 
a goście nagrodzili prowadzącego 
gorącymi brawami. 
 B y ł  t a m  t e ż  p r z y g o t o w a n y 
szwedzki stół z chłodnymi napoja-
mi, pyszną kawą i słodyczami, zatem 
w ten upalny dzień można było posi-
lić się, napić i porozmawiać między 
sobą o tym, jak to kiedyś było, a 
jak funkcjonuje teraz. Izba – Ciżba 
spełniła swoje zadanie, gdyż ja 
czułam się jak w teatrze, ponieważ  
sceneria pomieszczenia odbiegała 
od współczesnych trendów. Na 
ścianach wisiały stare tablice, tabla, 
emblematy znalezione na strychu i 
odrestaurowane na to właśnie wy-
darzenie. Każdy kto tam był, mógł 
przenieść się w czasie lekko, łatwo 
i przyjemnie. Prudnickie muzeum 
odkopało dla mieszkańców spory 
kawałek historii, za co należą się 
gratulacje.   nPrelekcja Janusza Stolarczyka w zabytkowej siedzibie prudnickiego cechu
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KOSZYKÓWKA – 2. LIGA

W styczniu zdecydują, 
czy grają o awans 

nowy autokar Fortuny robi wrażenie

d
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S
potkanie z nieobliczalną w 
tym sezonie Polonią było 
p r a w d z i w ą  d r o g ą  p r z e z 
„mękę” ekipy Macieja Lisi-

ckiego. Przyjezdni od pierwszych 
minut narzucili swój styl gry, unie-
możliwiając miejscowym stworze-
nie klarownych sytuacji. W 4. min 
po groźnej akcji  gości  Charęza 
wybił piłkę uderzoną przez Wrób-
l a ,  n a t o m i a s t  d o b i t k a  W a l ą g a 
trafiła w słupek. Minutę później 
d o ś r o d k o w a n ą  f u t b o l ó w k ę  t a k 
niefortunnie wybił Waląg, że ta 
wpadła do bramki całkowicie za-
skoczonego Fessera (1:0). Stracony 
gol zmotywował karłowiczan do 

jeszcze większej walki. W 7. min 
Charęza wybił strzał głową Szczu-

pakowskiego. W 14. min ten sam 
zawodnik z dystansu posłał piłkę 
tuż nad poprzeczką bramki gospo-
darzy. W 19. min znakomitą sytu-

ację zmarnował Tomasz Hajduk, 
nie trafiając z bliskiej odległości 
czysto w piłkę. W 31. min robinso-
nadą popisał się Charęza, broniąc 
strzał z kilku metrów Szczupakow-

skiego. Dwie minuty później za-
bawa z piłką zawodników Fortuny 
zakończyła się jej stratą i wyrów-

nującą bramką, którą po szybkiej 
akcji zdobył uderzeniem po ziemi 
w lewy róg Olla Phillip (1:1). W 38. 

min strzał Wróbla z rzutu wolnego 
przeszedł obok bramki Charęzy. 
W 44. min Dziony będąc na czy-
stej pozycji  uderzył zbyt lekko, 
by sprawić problemy Fesserowi, 
który pewnie wyłapał piłkę.  W 
odpowiedzi golkiper gospodarzy 
fenomenalnie obronił nogami w 
sytuacji  sam na sam uderzenie 
O l l a  P h i l l i p a .  P i e r w s z a  p o ł o w a 
przebiegała zdecydowanie pod 
dyktando ekipy z Karłowic, która 
w każdym elemencie była lepsza 
od miejscowych.

 Założony plan przedmeczowy 
goście umiejętnie realizowali po 

przerwie. Piłkarze z Głogówka nie 
potrafili przebić się przez obron-

ne „zasieki” gości zastawione na 
w ł a s n e j  p o ł o w i e  b o i s k a .  W  5 6 . 
min po faulu defensora Fortuny 
na zawodniku gości Charęza fan-

tastycznie obronił rzut karny wy-
konywany przez Strząbałe. W 60. 
min ponownie golkiper miejsco-
wych wykazał swą wyższość, wybi-
jając piłkę po kąśliwym uderzeniu 
Olla Phillipa. W 62. min niecelnie 
obok bramki posłał futbolówkę 
Koc. Z każdą minutą do głosu za-
częli dochodzić miejscowi. W 67. 
min Wesoły po dośrodkowaniu 
Tomasza Hajduka przeniósł piłkę 
nad poprzeczką. W 70. min po fau-
lu w polu bramkowym Wesołego 
bramkę z rzutu karnego zdobył 
Koc (2:1). W 73. min piłka uderzona 
z rzutu wolnego przez Wesołego 
nieznacznie minęła spojenie słup-
ka Fessera. W 77. min wspaniały 
w y s t ę p  g o l k i p e r a  z  G ł o g ó w k a 
mógł pójść w niepamięć po stracie 
piłki w swojej szesnastce. Utracie 
bramki zapobiegł Kuczera, który 
piłkę zmierzającą do bramki wy-
bił z linii bramkowej. W 82. min 
Jankowski nie wykorzystał stupro-
centowej sytuacji dla gości gubiąc 
piłkę w polu karnym. Minutę póź-
niej Charęza przerzucił piłkę nad 
poprzeczką po „główce” Waląga. 
W 84. min po dośrodkowaniu z 
rzutu rożnego i uderzeniu piłki 
głową przez Wróbla piłka trafiała 
w boczną siatkę. Chwilę później 
Pawlus z narożnika pola karnego 
uderzył tuż obok spojenia słup-

ków. W odpowiedzi szybka kontra 
gospodarzy zakończyła się zmar-
n o w a n ą  o k a z j ą  p r z e z  M a r c e l o , 
który zamiast podawać do nieob-
stawionego Koca uderzył wprost 

w wychodzącego Fessera.  W 89. 
min Charęza ponownie dał popis 
swoim umiejętnościom, broniąc w 
sytuacji sam na sam uderzenie nie-
zmordowanego Nigeryjczyka Olla 
Phillipa. W odpowiedzi strzał Ko-
ca trafił w słupek gości, natomiast 
dobitka Trinczka przeszła obok 
bramki przyjezdnych. W pierw-

szej minucie doliczonego czasu 
gry swoja debiutancką bramkę 
na boiskach 4. ligi zdobył młody 
Brazylijczyk Marcelo Gomez Da 
Souza, który w bezpośredniej kon-

frontacji z Fesserem strzałem po 
ziemi w lewy róg bramki strzelił 
gola na 3:1.  W trzeciej minucie 
doliczonego czasu niezawodny 
w tym dniu Charęza „sparował” 
piłkę na poprzeczkę po uderzeniu 
Olla Phillipa. Minutę później obro-
nił jeszcze raz w sytuacji jeden na 
jeden strzał Wróbla. Końcówka 
spotkania to prawdziwa wymiana 
ciosów, z której zwycięsko wyszli 
gospodarze. 

 B y ł  t o  n i e w ą t p l i w i e  n a j l e p -

s z y  m e c z  i  p o k a z  u m i e j ę t n o ś c i 
golkipera Fortuny Głogówek. W 
najbliższą sobotę zespół z powiatu 
prudnickiego czeka wyjazd do są-
siednich Walec, gdzie szykują się 
jak zawsze wyjątkowe piłkarskie 
d e r b y .  W a r t o  n a d m i e n i ć  n o w y 
autokar drużyny z Głogówka, któ-
ry ufundował prezes Morawiec. 
Pojazd, którym będą podróżować 
zawodnicy na mecze wyjazdowe, 
niczym nie odbiega od standar-
dów ekip z ekstraklasy. Oklejony 
na zewnątrz barwami klubowymi 
i zdjęciami zawodników jest luk-
s u s o w y m  ś r o d k i e m  t r a n s p o r t u 
niewątpliwie budząc podziw kibi-
ców. n

N
a  i n a u g u r a c j ę  s e z o n u 
2023/24 w grupie D 2. ligi 
prudnicka Pogoń zwycię-
żyła we własnej hali złożo-

ny z młodzieży Gimbasket Wrocław 
107:60 (29:17, 30:17, 20:13, 28:13). W 
zespole gospodarzy zadebiutował 

Filip Cebula (poprzednio SKS Staro-
gard Gd.). Do grodu Woka powrócili 
natomiast Oliver Gnilka (KKS Siech-
nice) i Mateusz Kasiński (Księżak 
Łowicz).  Ten ostatni  okazał  się 
najlepszym strzelcem pojedynku. 
Dwa punkty mniej uzbierał prudni-

czanin Patryk Kociuga. W składzie 
miejscowej ekipy zabrakło Tomasza 
Nowakowskiego i Tomasza Prosta-
ka. Sobotnią potyczkę obserwowało 
180 kibiców. Przed jej rozpoczęciem 
awansu życzył Pogoni burmistrz 
Grzegorz Zawiślak. Do rozgrywek 2. 
ligi przystąpiły 64 drużyny podzie-
lone na 4 grupy. Na zaplecze ekstra-
klasy przepustkę uzyskają 3. 

-  T a k ,  j a k  p o p r z e d n i o ,  c h c e m y 
powalczyć o czołowe pozycję na 
tym szczeblu w Polsce. Niemniej, 
zobaczymy, jak to będzie wyglądało 

– mówi cytowany przez Opolska360.
pl trener Pogoni Tomasz Michalak. 
- W styczniu podejmiemy decyzję, 
czy będziemy się wzmacniać na tyle, 
żeby bić się o awans. Na razie gdzieś 
ta pierwsza czwórka jest w głowie. 

POGOŃ: Kasiński 22 (4x3), Kociuga 20 
(1x3), Garwol 14 (1x3), Nowicki 10, S. 
Sanny (1x3), M. Sanny 9 (1x3), Cebula 
8 (1x3), Mordzak 5 (1x3), Madziar 5 
(1x3), Gnilka 4, Krupiński. 

 W  p o z o s t a ł y c h  m e c z a c h  1 . 
kolejki: Doral Kłodzko - Śląsk III 

Wrocław 81:76, Kosz Pleszew - Ma-
ximus Kąty Wr. 76:59, Turów Zgo-
rzelec - KK Oleśnica 84:64, WKK 
II Wrocław - KKS Siechnice 95:69, 
Basket Gorzów Wlkp. - Sudety Jele-
nia G. 77:70, SKM Zielona G. - TKM 
Włocławek i Obra Kościan - Stal 
II Ostrów Wlkp. przeł. W najbliż-
szy weekend Pogoń pojedzie do 
Zielonej Góry na mecz z SKM-em, 
a następnie dwukrotnie wystąpi 
w  r o l i  g o s p o d a r z a  ( 4 . 1 0  –  T K M 
Włocławek, 7.10 – Basket Gorzów 
Wlkp.). (w) n

Fortuna Głogówek   3

Polonia Karłowice    1
(1:1) 

 

FORTUNA: Charęza, Dziony (46. Drescher), Dariusz Hajduk,  

Tomasz Hajduk (77. Marcelo Gomes De Souza), Kuczera, Nowak, 

Rudziński (72. Stolarewski), Trinczek, Wesoły (90+3 Scholz), 

Willim, Zalewski (46 Koc). Trener: Maciej Lisicki.

8
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komplet punktów zainkasowała drużyna Fortuny głogówek w pojedynku z beniaminkiem 

z karłowic. Niewątpliwym aktorem i autorem zwycięstwa był golkiper miejscowych 

Przemysław Charęza, który swoimi fantastycznymi interwencjami uchronił gospodarzy 

przed utratą co najmniej kilku goli. 

Dragomir RUDY

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Charęza, czyli Pan Ściana

eprasa.pl 7bd7218ece
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W najbliższą sobotę prudniczanie udadzą się na mecz do Ozimka

KSERO
WYDRUKI

A
3
/
A
4

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

o
z

p
n

4. lIga

8. KOLEJKA: Odra II - Gogolin 5:2, 

Stal - Piotrówka 4:1, Małapanew - 

Piast 1:1, Ruch - Pogoń 3:0, Porawie 

- Polonia N. 1:4, Victoria - Walce 1:0, 

Fortuna - Polonia Karłowice 3:1, 

Domaszkowice - Bogacica 1:8.

1. LZS Bogacica (b) 8 21 33:8

2. Stal Brzeg (s) 8 19 19:9

3. Ruch Zdzieszowice 8 19 24:12

4. Małapanew Ozimek 8 17 21:8

5. Fortuna Głogówek 8 16 12:7

6. Victoria Chróścice 8 14 23:18

7. Polonia Karłowice (b) 8 11 16:15

8. Porawie Większyce 8 11 10:12

9. Polonia Nysa (s) 8 10 16:16

10. Piast Strzelce Op. 8 10 10:12

11. LZS Walce 8 10 11:10

12. LZS Domaszkowice (b) 8 9 15:25

13. LZS Piotrówka 8 7 10:26

14. Odra II Opole 8 4 10:17

15. MKS Gogolin 8 3 11:25

16. Pogoń Prudnik (b) 8 0 9:30

2. lIga KOBIET, gR. PŁD.

6. KOLEJKA: Pabianice - Dąb 0:1, 

ROW - Rolnik 2:1, AZS II - Unia 0:0, 

Czarni II – Sokół 8:2, Lubartów - 

Respekt 1:1, Myszków - Wanda 2:2.

1. Unia Lublin 6 14 21:6

2. AZS II Kraków 6 12 12:4

3. MOSiR Lubartów 6 10 15:9

4. Dąb Zabierzów Boch. 6 10 13:8

5. ROW Rybnik 5 10 10:7

6. Wanda Kraków 6 9 9:10

7. Czarni II Sosnowiec 6 8 20:13

8. Rolnik B. Głogówek 5 6 6:19

9. MKS Myszków 5 5 10:12

10. Sokół Kolbuszowa D. 5 4 9:17

11. PTC Pabianice 6 3 3:12

12. Respekt Myślenice 6 2 4:15

KlaSa OKRĘgOWa, gR. 2

8. KOLEJKA: Orzeł B. - Ujazd 0:4, Orzeł 

Ź. - Czarni 2:1, Polonia G. - Unia 7:2, 

Chemik - Raszowa 1:1, Jędrzychów 

- Polonia P. 1:8, GKS - Skalnik 

3:0, Racławiczki - Twardawa 3:0, 

Chrząstowice - Goświnowice 2:5

1. GKS Głuchołazy 8 24 19:5

2. Polonia Głubczyce (s) 8 21 39:15

3. Polonia Prószków (b) 8 21 27:10

4. Czarni Otmuchów 8 15 20:13

5. Chemik K.-Koźle 8 15 25:14

6. LZS Ujazd 8 13 20:14

7. Orzeł Branice 8 13 21:18

8. Orzeł Źlinice 8 13 19:15

9. KS Twardawa 8 10 13:15

10. LZS Racławiczki 8 9 12:20

11. Skalnik Gracze (s) 8 9 12:16

12. LZS Chrząstowice 8 7 16:23

13. LKS Goświnowice 8 7 11:23

14. Unia Krapkowice (s) 8 6 14:20

15. LZS Raszowa (b) 8 4 12:20

16. LZS Jędrzychów (b) 8 0 5:41

KlaSa a, gR. 4

6. KOLEJKA: Polonia - Otmęt 1:0, 

Metalowiec - Rusocin 2:2, Sokół - 

Racławia 1:0, Szonów - Unia 2:13, 

Łąka Prudnicka - Rzepcze 1:3, 

Dytmarów - Ścinawa N.-Korfantów 

0:2, Sudety - Fortuna II 1:6.

1. Sokół Niemodlin (s) 6 18 26:4

2. Polonia Biała 6 13 15:4

3. Unia Tułowice (s) 6 12 29:9

4. Fortuna II Głogówek (b)     6 12 15:13

5. LZS Dytmarów 6 10 14:11

6. Otmęt Krapkowice 6 10 10:5

7. Metalowiec Łambinowice 6 10 18:14

8. LZS Rzepcze 6 8 14:17

9. Sudety Moszczanka 6 8 16:22

10. LKS Rusocin 6 5 19:17

11. Racławia Racławice Śl. 6 5 9:10

12. LKS Szonów 6 3 10:38

13. LZS ŚN.-Korfantów 6 3 5:17

14. LZS Łąka Prudnicka (b) 6 3 9:28

KlaSa B, gR. 8

4. KOLEJKA: Partyzant - Ligota B.-

Radostynia 3:2, Stare Kotkowice 

- Fortuna 2:3, Zawada - Polonia 

II B. 3:0, Polonia II P.- Strzeleczki 

5:1, Kujawy - Racławiczki II 1:4.

1. Polonia II Prószków 4 12 31:6

2. LZS II Racławiczki (b) 4 12 11:3

3. Partyzant Kazimierz 4 9 13:11

4. LKS Strzeleczki 3 6 13:6

5. Fortuna Łącznik (b) 3 6 6:3

6. LZS Ligota B.-Radostynia 4 4 9:7

7. LZS Zawada 4 4 4:7

8. LZS Chrzelice 3 4 3:4

9. LZS Kujawy 4 1 2:23

10. Polonia II Biała 3 0 2:8

11. LZS Stare Kotkowice 4 0 2:18

KlaSa B, gR. 9

4. KOLEJKA: Gryżów - Lubrza 5:1, 

Przechód - Góral 1:2, Krasna Góra 

- Włodary 3:3, Czarni - Kolnowice 

6:0, Jasienica D. - Plon 5:0.

1. Czarni Korfantów 4 10 13:4

2. Góral Sidzina 4 9 13:3

3. LZS Gryżów (s) 4 9 19:4

4. LZS Jasienica D. 4 9 11:3

5. LZS Lubrza (s) 3 6 7:5

6. LZS Przechód 4 5 12:9

7. LZS Włodary 4 4 8:12

8. LZS Rudziczka 3 3 3:11

9. KGKS Krasna Góra 4 2 8:18

10. Plon Skoroszyce 3 0 1:10

11. LZS Kolnowice 3 0 0:16

F
aworyzowani gospodarze 
przystępowali do gry z myślą 
– będzie lekko, łatwo i przy-

jemnie. Z pewnością miej-

scowi kibice nie wyobrażali sobie 
innego przebiegu walki o punkty 
zespołu walczącego o awans  z ostat-

nim zespołem z zerowym dorob-

kiem punktowym. Tymczasem po 
zaskakująco dobrej grze Pogoni aż 
do 75. min Ruch wcale nie był pewny 
zdobycia kompletu punktów, bo 
prowadził zaledwie 1:0. W ostatnim 
kwadransie miejscowi zdobyli dwie 
bramki po mocno kontrowersyj-

nych, a nawet krzywdzących gości, 
decyzjach sędziego. Pogoń walczyła 
bardzo ambitnie i prowadziła ot-

wartą grę, stwarzała sytuacje pod-

bramkowe, swoją postawą zaskoczy-

ła walczącego o awans rywala. Gra z 
obu stron  przebiegała w sportowej 
atmosferze i dostarczyła kibicom 
sporo emocji. Dziwiły natomiast 
podejmowane decyzje młodego sę-

dziego, który ukarał piłkarzy Pogoni 
7 żółtymi kartkami, w tym czerwoną 
(po drugiej żółtej) świetnie bronią-

cego bramkarza! Pytałem po meczu 
arbitra, dlaczego usunął z boiska  
bramkarza. Odpowiedział: „Bo nie-

cenzuralnie ocenił moje decyzje.\”.
 

 L e p i e j  s p o t k a n i e  r o z p o c z ę ł a 
Pogoń i stworzyła dwie groźne sytu-

acje pod bramką Ruchu. W 14. min 
uderzeniem z 20 metrów próbował 
zaskoczyć dobrze broniącego bram-

karza Surma.  W 18. min po akcji i 
dośrodkowaniu Mandali „zakotło-

wało” się pod bramką gospodarzy, 
którzy zdołali wybić futbolówkę z 
pola bramkowego. Pierwszy strzał 
w kierunku bramki Poźniaka miej-

scowi oddali z 20 metrów w 21. min. 
Piłka minęła poprzeczkę o kilka me-

trów. W 26. min sytuacja pod bram-

ką gości była już groźniejsza, kiedy 
to po dośrodkowaniu i główce piłka 
minęła poprzeczkę. Minutę później 
po podobnym zagrożeniu  bramko-

strzelny Strzelecki z bliska nie miał 
trudności z umieszczeniem piłki w 
siatce i otworzył wynik meczu. W 
28. i 31. min gospodarze omal nie 
powiększyli bramkowej przewagi 
nad podłamanym utratą bramki na-

szym zespołem. Raz piłka uderzona 
z rogu narożnika pola karnego mi-

nęła poprzeczkę, a raz poszybowała 
obok słupka. W 34. min kapitalnym 
rajdem przez pół boiska popisał się 

Mandala, ale nie pokonał dobrze 
ustawionego bramkarza. W 40. 
min bardzo dobrą obroną po rzucie 
wolnym popisał się nasz bramkarz 
i pierwsza polowa zakończyła się 
wynikiem tylko 1:0. 

 Drugą odsłonę groźnym ude-

rzeniem, po którym piłka minęła 
p o p r z e c z k ę ,  l e p i e j  r o z p o c z ę l i 
gospodarze. W 57. min po pięknej 
indywidualnej akcji Surmy bliski 
doprowadzenia do remisu był Sad-

lej, ale jego „bombę” zablokował 
obrońca w polu bramkowym. Mi-

nutę później poprzeczka uratowała 
Pogoń przed stratą drugiej bramki. 
W rewanżu w 62. min  wzorową 
indywidualną akcję Mięczakow-

skiego zakończył zbyt lekkim ude-

rzeniem z 9 metrów Sadlej i wynik 
się nie zmienił. Po tej akcji kibice 
obserwowali bardzo dobry okres 
gry Pogoni, która po uważnej grze 
w obronie i agresywnym kryciu 
daleko od własnej bramki, prze-

prowadzała groźne kontrataki. W 
75. min po błędnej decyzji sędziego 
gospodarze podwyższyli prowadze-

nie na 2:0. Obrońcy Pogoni pobiegli 
wykonać  wrzut piłki z autu, ale 
sędzia zadecydował inaczej i po 
szybkim wykonaniu stałego frag-

mentu gry nie kryty napastnik z 
bliska pokonał Poźniaka. Po stracie  
bramki Pogoń dążyła do zmiany 
wyniku i była bliska osiągnięcia 
celu. W 76. min piłka po strzale 
Sadleja z 18 metrów o centymetry 
minęła słupek, a chwilę później po-

przeczkę. W 83. min piłka uderzona 
z rogu pola karnego minęła dalszy 
słupek bramki Poźniaka. W 85. min 
przy wyprowadzaniu piłki przez 
Serafina z własnej połowy powraca-

jący napastnik spowodował upadek 
naszego obrońcy i otworzył drogę 
do zdobycia bramki i  ustalenia 
wyniku na 3:0. Po tym wydarzeniu 
pracę sędziego „podsumował” nasz 
bramkarz i został usunięty z boiska. 
Rezerwowy bramkarz Mazur za-

chował czyste konto bramkowe. 
 

 Pogoń doznała kolejnej porażki, 
ale jest bardzo widoczny postęp w grze 
i nadzieja na pierwsze punkty przed 
zakończeniem pierwszej rundy. n

pogoń rozegrała z faworyzowanym zespołem ruchu zaskakujące dla kibiców spotkanie.  

Młodzi prudniczanie nie odbiegali zbytnio od rywali przygotowaniem taktycznym.  

o zdobyciu kompletu punktów przez ruch zdecydowała indywidualna jakość doświadczonych 

zawodników - powiedział po meczu trener Marcin Wicher.

Mieczysław MATCZAK

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Gra lepsza od wyniku

Ruch Zdzieszowice   3

Pogoń Prudnik    0
(1:0) 

POGOŃ: Poźniak (86. czerwona kartka), Wesołowski, Mykita (86. P. Mazur), 

Sera�n, Wanżewicz, Reiwer, Mandala, Mięczakowski, Surma, 

Sadlej (88. Moskal), Martyniuk (46. Choiński). Trener: Marcin Wicher, 

kierownik drużyny: Eugeniusz Augustyn

8
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MKS POGOŃ PRUDNIK WSPIERAJĄ:

Gmina 
Prudnik

Powiat
Prudnicki

Furnika

SPONSORZY: PARTNERZY: PATRONAT MEDIALNY:

Zielony Projekt Dach Stal Jako Partner 
Opole

Tygodnik Prudnicki

eprasa.pl 7bd7218ece
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dyżury oraz pogotowie pracy

w porze nocnej, w niedziele, święta 

i inne dni wolne od pracy

środa (..) – środa (..

UWAGA! Apteki nie dyżurują w nocy. 
Plan pracy aptek może ulec zmianie.
 
PRUDNIK
Dyżury od poniedziałku do piątku 

w godz. 21.00-24.00; w sobotę 

w godz. 20.00-24.00; w niedzielę 

i święta w godz. 19.00-24.00

• Apteka „Kolorowa”, 

   ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198

• Apteka Prywatna mgr Jadwiga Jaskowska, 

  ul. Rynek 14, tel. 77 4363855

• Apteka „Alga”, 

  ul. Staszica 4, tel. 77 4366888

• Apteka „Zdrowie” Monika Hylak, 

  ul. Łangowskiego 2, tel. 77 4360738

• Apteka „Optima”, 

  ul. Nyska 1, tel. 77 4366590

• Apteka „Pod Złotym Wężem”, 

  ul. Powstańców Śląskich 4, tel. 77 4067093

• Apteka Burchacińscy Spółka Jawna, 

  ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 8870101

Zamknięta została Apteka „Pod Świerkami” (ul. 

Piastowska 22, tel. 77 4538096) w Prudniku, plan 

dyżurów aptek może ulec zmianie. Równocześ-

nie informujemy, że dostępna jest aplikacja 

mobilna Powiat Prudnicki, na której znajdują się 

również aktualnie dyżurujące apteki.

GŁOGÓWEK 
Dyżury od poniedziałku do piątku 

w godz. 19.00-21.00; w sobotę 

w godz. 14.00-17.00; w niedzielę 

i święta w godz. 9.00-17.00

ŚR, CZW, PT, SO, NI

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

NI, PN, WT, ŚR

Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów

Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00

Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W LUBRZY 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,

 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/

ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 

(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską 

Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie 

obiekty MZP). W czwartki do obiektów 

muzeum wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 

437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 

10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny Bakuły „No Ba!”

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej)

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA I GALERIE

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik , , -

„Orlen” Biała , , ,

„Avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALUTY NBP

 eur , / ,

 usd , / ,

 gbp , / ,

 chf , / ,

 czk , / ,

Stan:   września,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher
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REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
- Prudnik, ul. Kościuszki a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. -  Oddział w Prudniku
      
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

PRENUMERATA W RUCHU
Zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie  

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi

 Klienta pod numerem:    lub    ,  czynne w godzinach . - .. 

Koszt połączenia wg taryfy operatora.

PONIEDZIAŁEK - CZWARTEK GODZ. 11:40

NIEDZIELA GODZ. 12:40, 21:40

PRZEŻYJ WZRUSZAJĄCE CHWILE Z ROMANTYCZNYMI 
SERIALAMI W TELEWIZJI TVS!

eprasa.pl 7bd7218ece
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n ciąg dalszy ze str. 24

NASZA MOWA

Chrzelicka dwugłoska „eł”

Do tej samej szkoły zaczęły uczęszczać 
osoby posługujące się dwugłoską „eł” 
(miejscowości: Ścigów, Racławiczki, 
Dziedzice i Smolarnia), jak i te uży-
wające dwugłoski „oł” (Łowkowice, 
Komorniki, Pisarzowice, Dobra, Ku-
jawy, Zielina i Moszna) oraz młodzież 
ze Strzeleczek, która również używała 
dwugłoski „oł”, ale i charakterystycznej 
dla tej miejscowości dwugłoski „ōn”. Po 
2-3 latach dało się zauważyć, że część 
młodzieży, która wcześniej używała 
tylko dwugłoski „eł”, zaczęła częściej 
używać dwugłoski „oł”. Z drugiej zaś 

strony, nikt, kto posługiwał się dwu-
głoską „oł”, nie przejął do swojej mowy 
dwugłoski „eł”.
 To pokazuje, że mowa cały czas ewo-
luuje i poddaje się różnym wpływom i 
czynnikom zewnętrznym. Dlatego też, 
im później zacznie się badać współczes-
ny język śląski, tym mniej zauważy się 
cech, które występowały w nim jeszcze 
20-30 lat temu. Możliwe, że za kolejnych 
kilka dekad nikt już nie będzie posłu-
giwał się chrzelickim dyftongiem „eł” i 
jedynym po nim śladem, będą artykuły 
i opracowania publikowane na łamach 
lokalnej prasy i lokalnych wydawnictw. 
Więc badajmy póki czas. n

eprasa.pl 7bd7218ece
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